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R o z ru :  r e w o lu c y jn e  w  u re c j i .
Wybuch rewolucji w Grecji.

Barykady na ulicach miast, — Krwawe walki uliczne. — Kilkuset 
zabitych i rannych. — Pangalos w kontakcie z robotnikami ?

WIEDEŃ, 18. 6. (Pat). Dzienniki wiedeńskie 
dó noszą z Salonik, że strejk robotników tytonio­
wych przybiera poważne formy, hucb strajkowy 
o ga rn ą ł ca łą  Grecją. W s r o d  robotników panuje 
wrzenie. Cały ruch przybiera

charakter rewolty.
Rząd zdecydował się na energiczne zarządzenia. 
W  wielu miastach policja i wojsko jest w pogo­
towiu. Przyszło już do poważnych starć. W  Salo­
nikach, Pireus i Dramie

przyszło do krwawych walk ulicznych.
W  Pireus strejkujący

zbudowali na ulicach baryka.%,
przyczem przyszło do wymiany strzałów z policją. 
Starcia trwały całą noc. Policja jest bezsilna wo­
bec strejkująujch. Musiano wezwać do purnocy 
wojsko. Mimo to nieudało się wypędzić robotni­
ków z barykad.

Robotnicy elektrowni i koleji

planują urząazić strejk generalny.
W  Dramie rozegrały się krwawe walki uUczne, 
które trwały aż do rana.

Na placu boju legło 30 robotników.

Wśród wojska i policji jesi kilkuset rannych. Ta­
kże i w  Kawalla miały miejsce walki uliczne. Dziś, 
tj. w poniedziałek, w całej Grecji ma być prokla­
mowany strejk generalny. Powszechnie paruje prze 
konanie, że akcja strejkujących robotnikow ma 
charakter rewolucji a celem jej jest proklamowanie 
dyktatury proletarjatu.

WIEDEŃ, 18. 6. ęćh). Wedle depesz z Bia- 
łogrocru pierwsza eskadra grecka miała oświad­
czyć swoją solidarność ze strajkującymi robotni­
kami. Wszystkie pociągi odjeżdżające z Aten do 
Salonik

^ostały zatrzymane

w miejscowości Tricala z powodu strejku kolejo­
wego. Policja salonićka aj esztowała wielu przy­
wódców komunistycznych. Admiralicja w drodze 
iskrowej poleciła komendantowi krążownika Awa- 
roff, znajdującemu się na Morzu Sródzicmnem wró- 
cic bezzwłocznie do Pireus, gdzie otrzyma dalsze 
instrukcje.

Strejk generalny robotników w Grecji,
SALONIKI, 18, 6. (Pat). Sądzą tu, że b. dy­

ktator Pangalos pozostaje w kontakcie ze strejku- 
jącymi robotnikami. Z tego powodu wzmocniono 
straż nad Zamkiem, w którym Pangalos jest inter­
nowany. Obawiają się, że strejkujący robotnicy 
zeehf uwolnić Paugalosa.

WIEDEn, 18. 6. (Pat). Tel. Comp. donosi z

Białogrodu, że dziś rozpoczął się w Grecji gene­
ralny strejk robotników. Wedle tymczasowych o- 
bliczeń

strejkjje 260.000 robotników.
Rząd grecki postanowił obsadzić elektrownię w 
Atenach wojskiem. Także i budynki publiczne oraz 
fabryki chronione są przez oddziały wojskowe.

Trudności w utworzeniu gabinetu 
w Niemczech.

B E R L IN . 18 czerwca (P A T .). vY ciągu 
dnia wczorajszego w  isytuacji parlamentar­
nej nie nastąpiła żadna zfcrriaua. Kom uni­
styczna ,.Rolhe Fahne“ stwierdza, że pre-- 
zydent Hindenburg m a podjąć osobistą in-
tm \ oncję podobną do zeszłorocznej w  spra­
w ie  utworzenia wreszcie nowego rządu. — 
Dziennik podaje senzacyjną pogłoskę, ja­
koby w  sobotę m iała się odbyć w  mieszka­
niu ministra Stresemanna poufna rozm owa 
m iędzy Stresemannem i posłem Hermanem 
Mullerem, na której m iał być obecny z* ru­
m ienia prezydenta Rindenburga, podsekre­
tarz stanu Meisner. „W elt am iMbntag“ do­
nosi jednocześnie, ,żd’.pom iędzy centrum a 
niem iecką partją ludową odbyły się w cią­
gu niedzieli konferebeje mające na celu u- 
zgodnienie działalności obu! ty tii stronnictw 
w  kwest j ach gospoaariczyich, społecznych i 
finansowych.

Zmiany w rządzie?
W A R S Z A W A , 18. 6. (tel. w l i  W  kotach politycz­

nych rozeszły się dziś pogłoski o mających w  najbliż­
szym czasie nastąpić‘zmianach w  gabinecie. W ym ien iają 
nawet nazwiska tych ministrów, którzy mają ustąpić, 
a m ianowicie: min, Sktadkowski, min. M eysztow icz i 
min. Staniewicz.

B O R O W A N IA  o  p o d w y ż k ę  p ł a c  w  p r z e m y ś l e  

b u d o w l a n y m  w  w a r s z a w i e .

W A R S Z A W A , 18. 6. (teł. w l.). Dziś odbył się w  
m inisteistwie pracy dalszy iciąg rokowań w  zw iązku 
z  zatargiem  w  przemyśle budowlanym. Przedsiębiorcy 
oświadczyli, że godzą  się na poow yżkę płac tak, ażeby 
wynosiły one od1 1 zł. 50 gr. na godzinę do 3  zł. 
05 gr. Robotnicy obniżyli sw oje  żądania, ustalając pła­
ce od 1 zł. 60 gr. na goazinę do 2 zł. 10 gr. Dopo- 
i o z l mienia nie doszło. Dalszy ciąg rokowań odbędzie 
się dziś.

Przemysłowcy ulem. przeciw pod­
jęciu rokowań polsko niem

WARSZAWA, 18. 6. (AW). „Kurj. Czerw-." 
donosi z Bytomia, że wobec spodziewanego ood- 
jęcia rokowań polsko-niemieckich o traktat han­
dlowy niemieckie koła przemysłowe zrzeszone w 
Berg u, Hiitten Verein“ w Gliwicach wystąpiły 
publicznie przeciw- przyznaniu Polsce 'kontyngentu 
węgla w wysokości 200 tys. tonn i żelaza 500 tys. 
torm. Przemysłowcy grożą zwolnieniem Ido 8 tys. 
robotników, co ich zdaniem przedstawia redńkcję 
zarobków o 1,200.000 mar. zmniejszenie siły na­
bywczej i podatkowej niemieckiego Śląska i na­
stępstwa w formie ostrego przesilenia w produkcji, 
bezrobociu i zbycie. Przemysłowcy domagają się 
daleko idących rekompensat od Polski.

PRZYJĘCIE BUDŻETU W  KOMISJI SEN. »

W A R S Z A W A , 18. 6. (Pat.). Na dzisiejszem posie­
dzę niu senackiej komisji ska ipow o budżetowej pod 
przewodnictwem  wicemarszałka senatu Gliwica przyjęto 
na wniosek sen. Szarskiego (BB) nudżet państwa w  
bjzm ieniii, uchwalonem przez sejm na rok 1928/29. 
W  śiodę, 20. bm. budżet w ejdzie  pod obraay senatu.

KONFERENCJA MIĘDZY MARSZ. DASZYŃSKIM
I BARTLEM.

W A R S Z A W A , 18. 6. (A W ). Dziś około 1-sze] od ­
była się dłuższa konferencja między marsz. Daszyń­
skim, a w  i ceprom. Bartlem, dotycząca terminu uchwa­
lenia budżetu przez Izby ustawodawcze.

POWRoT MIN. ZALESKIEGO.

W A R S Z A W A , 18. 6. (A W ). „P rzeg l. W ie c z ."  do­
wiaduje się ze  sfer Urzędowych, Jże min. Zaleski jest zu ­
pełnie zd tó w  i jedynie z powoau przemęczenia nie za­
trzymał się na wsi i powrócił do W arszaw y aby tu 
oopocząć przed objęciem urzędowania.

OLBRZYMIE TRZĘSIENIE ZIEMI.

BERLIN, 18. 6. (A W ). Z  Karlsruhe donoszą, ze 
tamtejsze sejsm ografy zanotowały między godz. 4 a
7 rano olbrzym ie trzęsienie ziemi w  odległości 9.900 
kim

MANIFESTACYJNY w i e c  PPA C O W b IK Ó W  P A Ń S T W .
W  KRAKOWIE.

K R A K Ó W , 18. 6. (A W ). Odbył się tu wielki mani­
festacyjny w lec pracowników  Daristw., na którym do­
magano się m. i. podwyższenia poborów  z  dn. I. 
lipca o 36 proc. obecnego uposażenia, now elizacji 
ustawy emerytahiej w  kierunku przyznania wszystkim  
emerytom byłych państw zaborczych pełnego uposaże­
nia emerytalnego.

DWIE KOBIETY ZAB>TE PRZEZ PIORUN,

B IA ŁY S TO K , 18. 6. (A W ). W e  wsi Głęboczyna 
pow . sokolskiego poaczas burzy zostały zabite od ude­
rzenia pioruna 17-letnia Teofila  Marchel i 70-letnia 
Salomea Haschel.
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KOBIETY, WINO i RULETKA
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W  blędnem kolie.
Na marginesie uchwał sejmowych.

Stronnictwa chłopskie (to jest Stronnic­
tw o chłopskie i W yzw o len ie ) dom agały się 
w  Sejm ie kredytów  w  wysokości 100 m djo- 
nJów dła drobnego rolnictwa na podniesienie! 
słabszych gospodarstw rolnych W niosek 
ten. aby „upoważnić m inistra .skarbn do 
udzielenia z zapasów kasowych kredytu 100 
m iljonów  złotych na cele podniesienia p ro­
dukcji drobnego ro ln ictw a44, dzięki popar­
ciu posłów  PPS. przeszedł większością 180 
głosów  przeciw  140.

Jakie będą dalsze losy tego wniosku? 
Jeżeli senat mu się przeciwstawi, ewentu­
alnie. jeżeli po odrzuceniu go przez senat 
wniosek ten uzyska w  sejm ie 11/20 głosów, 
w tedy stahie się uchwałą, obowiązującą i 
w iążącą rząd. Bo sejm iest na to, aby usta­
w y  uchwalał, to znaczy, że jest ciałem  usia- 
wodawczem , a rząd ma uchwały sejmu1 w y ­
konywać/ ponieważ jest w ładzą w ykonaw­
czą.

Tymczasem  wszystkie znaki wskazują, 
że rząd do uchwały sejmu się nie zastosuje, 
że — jak się pisma sanacyjne zuchwałe w y­
rażają  — „rząd  z upoważnienia sejmu nie 
skorzysta, a uchwalę sejmu rzuc i do kosza1'.

Zapowiada lo zresztą w cale niedwuzna­
czn ie  w iceprem ier B a rtc l, k tóry w  wyjaśn ie­
niach. udziconyfch „P rzeg lądow i wieczdrne1- 
mu“ w  sprawie w yn ików  głosowania nad 
budżetem pow iedział tn. iii.; /.'Nie rozumiem 
postępowania stronnictw włościańskich, żą­
dlą jących 100,000.000 zł kredytów, gdy nie 
możemy dać ani grosza ponadto na co nam 
pozwala plan s tab ilizacy jn y ! P. w icepre­

m ier poruszył leż .kwestję urzędniczą, pod­
nosząc, że „chętn ie44 dałby urzędnikom 25 
procentową podwyżkę, ale nie może, ponie­
waż na to nie pozwala n iedobór w  bilansie 
handlowym.

A  więc lak: Rząd przejdzie  do porządku 
dziennego nad uchwałą sejmu i chłopom  na 
podniesienie ro ln ictw a 10Ó imiljo|nów nie ;da, 
ponieważ toby spowodalo naruszenie planu, 
stabilizacyjnego. Urzędnicy 25 procentowej 
podwyżki nic dostaną ze względu na deficyt 
w  bilansie handlowym  — ze w zględów  „czy­
sto państwow ych“ — jak się p. Barlel w y ­
raził.

Rozpatrzm y teraz, jak się nasza rzcczy- 
wislość przedstawia.

Kredyty, udzielone przez pańslwowy, 
Bank ro ln y  osiągnęły — jak to stwierdził 
w iceprem ier Barlel — 388 m iljonów  zło ­
tych. A le kto z tyich.kredytów korzystał prze' 
dewszyslkiehi. o tein p. Barlel nie wspomi- 
„na. Otóż stwierdzić należy, że gospoclar- 
stwa m atoro lne  brały w tych kredytach u- 
dziai m inim alny. Czerpali z mci przede- 
wszystkiem obszarnicy, k tórzy jak dawniej 
tak i w  ostatnim roku  zaraz jio żniwach 
zaczęli wyw ozić masowo zboże, k ló iego  w  
kraju jest i tak mure/j, niż potrzeba na po­
krycie całkowite. W  konsekwteheji tego mffi- 
siał rząd rozpocząć im p ort zboża, już na 
jesieni, oczyw iście po aetnaCli wysokich, co 
fatalnie się odbho na bilansie? handlowym.

Dopiero niedawno pisała „E poka44, po­
lem izując z tow  posłem Diamandem, źle w  
kraju rolniczym , jakim  jest Polska, nie w y ­

starczy d la podniesienia konsumeji samo 
tylko podniesienie płac robotn iczych , że na­
leży ponadto podnieść wydajność gospo­
darstw wiejskich, aby ch łopi anieli za co ku­
pować. czyli przyczyniać się do rozw oju  
Konsumeji wewnętrznej. Gdy właśnie dla 
tych celów, dla podniesienia produkcji ro l­
niczej stronnictwa chłopskie dom agają się 
kredytowe odpowiada im prasa sanacyjna, 
że upraw iają dejńagogję przyczem  grożą... 
doradcą finansowym Devevem !

D la funkcjonarjuszy państwa niem a- 
pieniędzy. jio iiiewkż mamy fa la lny Uff ans 
handlowy. N iedobór w  lym  bilansie! został 
spowodowany prz\ wozem olbrzym iej ilości 
zboża, wyw iezionego 'zawczasu przez obszar-, 
h ików  ! N a  kredyly d la m ałorolnych niema 
znowu pieniędzy, aie za to było  ich dość dla 
obszarników, którzy w  bankach angielskich 
przechowmją olbrzym ie kapitały.

O lo  jest sens obecnej jio lilyk i gospodar­
czej rządu, który Iz gó ry  się zastrzega, ze 
uchwały sejmu aiie są dla niego do p rzy ­
jęcia. ale który nie chce uznać, 'żcr p rzyw i­
le je dla obszarników przyczyn iły  się bardzo 
znacznie do jjogorszenia sytuacji i w zm o­
żenia trudności, n iełatwych1 do pokonania.

C z y  P Q ż i a  u r izy d k in ta  p o lic ji 
w s a d z ić  d a a re s ztu

BI:\ŁOGROD Bialogrodzki prezydent 
policji. Acimowdcz. został njedawmo. w  
zwdązku z dyskusją sejmowrą o n ieporząd­
kach w w ięzićniu bialogrodzkieńi zaskar­
żony przez opozjioyjuego posła, Kosanowi- 
wicza. o oszezejrstwo. Sąd uznał Aclm owi- 
cza winnym i skazał go na 10 dni w ięzie­
nia. Ponieważ jednak zasądzony nie został 
zwmlniony z zajm owanego stanowiska, m ia­
rodajne czynniki łamią sobie obecnie g łow ę  
nad tern. w  jaki spośób m ożnaby było  pre- 
zydeiiLa polic ji zmusić do 'csjicklow ania w y  
roku sądowego. Prezydent Acim owicz oczy­
wiście spokojnie urzęduje w  prozydjuni po- 
lic ji i absolutnie nie zam ierza przenieść 
swego gabinetu do ce li więzienne j. A że po­
lic ja  nie zna już wyższego zw ierzehnika nad 
swego prezydenta, w ięc Aoimowdcz m oże 
być zupełnie spokojny, ze nikt go do odsie­
dzenia kary nie zmusi.

— Cóż. pani może w iedzieć o życiu ? Za- 
Wcześnie to chyba takie w yroki wydawać.

— Nie. Mam iswoje zdanie w  tej -sprawie.
Słyszał ton .stanowczy w je j glosie, mi-

moto lnie zamilkł, ale stawa! isię nawet prze­
kornym  Coraz wdęcej pragnął dow iedzieć 
się choć cokolw iek  o ty  :h stanach psychicz­
nych dziewczęcia, które poprzedziły jej po­
dróż do Domu D obrej Śmierci.

A le ona nic była  skłonna 'cło zw ierzeń. 
Co najwyżej ściągała piękne! pasemka bre1- 
wre k jiouad swemi wiol ki cmi. szarejni oczy- 
hia i m ów iła : „B o  życie jest brutalne,strasz 
ne44. N a  jrazie n ie w ydobył z n iej nic więcej.

N a  drugi dzień, spotkał ją znowu w  
urodzę do bibljoleki. Odi azu zajiroponował 
zw rot ku ogrodowa.

— Każdy człow iek jest także cickawm, 
dziwną nieraz wstrząsającą opowieścią, 
książką-prawdą ?

— Tak  — zapewnie. Tylko, że takie! 
książki czytać trudno... Ludzie przeważnie 
nić/pojm ują się dobrze, nie odczuwają...

T y le  smutku by ło  w  tych -słowach, że 
Skielrup uczuł żal jakiś — poraź p ierwszy 
od kilku miesięcy żal n ić nad sobą. P rze ­
czuwali ponure cierpienie w  eiclwm dziew ­
częciu, ale zdało mu się, że w  łem  chyba 
jest jakieś nieporozumienie.

I powstawała w  nim dziwna, chęć „za- 
kasowmnia-4 je j y  lej psychicznej rozterce,po­
kazania. i*o to je,st tragedja istotna, boi krwa 
wy. najkrwawszy Ciągle, niew iadom o dla­
czego. uiial uczulcie, że zamiar/samobójstwa’ 
jest u C lorji niedość uimolywowamy, nie­
słuszny. wyegzaltowany. Jej rozumne, a za­
razem dobre oczy pobudzały go wTprost do 
wywnętrzań.

(C. d. n.).

8 )

„B ;m  Dobrej Śmierci”
Nowela zbiorowa 7 autorów.

m A r j a  h a u s n e r o w a .

III .
(Ciąg dalszyN

Od chw ili, kiedy dow iedział się. że 
m ożna tu być pięć lat, że droga ku zbaw­
czej N icości może być aż tak długa 
op lotły go. zabrzęczały natrętnym  rojem  
pow tarzające się m yśli ■ ,,A — kiedy ja 
K ied y?  D obra śmierć — to chyba i śmierć 
szybka. W  tern pragnieniu zgodziłem się... 
A  tu — n ic niewiadomo. Gdzie jestem ? 
Gdzie jestem ?...44

Była jakaś arytm ja w  odruchach i ge­
stach jego zmęczonej, w ykole jonej psychi­
ki. Jedno je j skrzydło biło h iecierp liw ie w  
pożądaniu jak najśpieszniejszego dokonania 
tego ku czemu tu dążono — drugie ba­
dało z niepokojem  swą obecną rzeczyw i­
stość.

Bywmły jednak dni kiedy był niby 
straszliwde spokojny. „W łaściw ie — obojęt­
ne m i wTszvstko — bezwmrunkowm. Czekam 
tylko — oto cała m oja funkcja...44

Czekał. Rano. po sna-cb zuzwyjczaj dłu­
gich i jaiężki-ch, które naprowadzały mu 
często w iz je  min i on ego życia, koił się, jak 
mógł. lekturą we w ielk iej, wspaniale deko­
rowane j a! i bibljolefczne j.

Czytanie, a -raczej przeglądanie spiętrzo­
nych In ksiąg, było  chyba jeszcze najodpo-

wdedniejszem dla udręczonego umysłu za­
jęciem. Ongiś słyszał, iż skazani na śmierć 
zbrodniarze, badani przez psychologów , w y ­
kazują zupełną nieudolność do jak iegokol­
wiek zajęcia, z wyjątk iem  — oglądania ilu­
stracji. Był do nich isiolnie podobny. Brał 
książkę za książką, wertując je powuerzchow 
nie niby n iecierpliwe dziecko.

Pewnego dnia zauważył obok dziewczy­
nę młodą, o szczuplej, uroczej twarzy. Za­
uważył ją dlalego, iż zupełnie podobną me­
todą przerzucała książki, nie mogąc się sku­
pić ani na ehwdę.

W  bibljotece było  chłodno.
N i obawom wyszli razem.
Po  piaszczystej ścieżce, rozbi clonej słoń 

Cem zbliżali się. ku fontannie w głębi 
ogrodu.

— Pani dawno tułaj ?
— Dość dawno. Ale —  nie liczę czasu. 

W szystko jedno... W cześniej Czy później...
On spojrzał ma nią uważniej. W idział 

krótkie fa le  je j w łosów , poruszane .swobod­
nie przez w ia tr i pomyślał, 'że jej głębokie, 
myślące oczy stanowią pewną niesjiodzian- 
kę w  tej m łodziulkiej, wdolkiej jioslaci. M ó­
w iły  za duto o smutku i gniewie „na 
„śwdat44.

N iespodzianie d la siebie samego, poczuł 
przykrość na myśl, że ona... Obudziła się 
też wr nim ciekawość,

— Czemu pani... Czemu pani... — za- 
wtaliał s:ę, lie  chcąc je j urazić nieostrożhem 
pytaniem.

— Dlaczego lulaj jestem 4? D laczego prag­
nę śmierci ? Rzecz bardzo prosta- bo życie 
jest brzydkie. N ie  podoba m i się

— J akto ? Życie w ogó le ?
— Życie wogóle. i
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SUKNA NA U B R A N I A  MĘSKIE, 
SPORTOWE, WIZYTOWE,

ZARZUTK1 oraz 
KOSTJUfaY ,  SŁIKiilE 
i PŁASZCZE DAMSKIE.

Towary aoborowe. - Ceny fabryczne.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A

L U D W I K  R A L S K I
LWÓW,  R U T O W S K I E G O  7

(n ap rzec iw  K atedry ).

POjlITYKA P. P. S. W SEJMIE

Tow. pos Niedziałkowski pisze w „Robotni­
ku" na temal roiityki P. P. S. w Sejmie, a szcze­
gólnie w sprawie głosowania nad budżetem:

„Dla nas, dla socjalistów, stosunek do ca­
łości Dudżetu —  to stosunek polityczny. Nie 
wchodziliśmy w  „targi ani z Rządem, ani z 
innemj stronnictwami.

Postawiliśmy sobie jasny i wyraźny cel 
polityczny: chcemy zlikwidować obecny sy­
stem rządzenia na rzecz demukracji parlamen­
tarnej. Sądzimy, że zarówno zmieniający się 
stopniowo układ sił społecznych w kraju, iak 
i rosnącą masowy ruch robotniczy i pracow­
niczy, —  sądzimy, że potrzebą gospodarcze 
i polityczne Rzeczypospolitej, że wszystko to 
razem wzięte tworzy coraz szybciej warunki 
ziszczenia tego ..aszego celu. Sytuacja dojrze­
wa do rozstrzygnięć stanowczych. W  chwili 
ooecnej —  wszakże — według naszej oceny 
—  jeszcze nie dojrzała. Próba rozstrzygnię­
cia nie mogła nastąpić na skutek przypadko­
wego —  bądź iak bądź — zbiegu okolicz­
ności, że oto akurat w dniu 15 czerwca od­
bywa się głosowanie nad budżetem. My sami 
wybierzemy chwilę właściwą dla [postawienia 
„kropki nad i“.

I tu fezy „tajemnica", której nie pojmują 
ponoć publicyści obozu rządowego, dlaczego 
nie stawialiśmy wniosków na „votum nieufno­
ści" dla p. Składkowskiego albo dla p. Mey­
sztowicza.

Polska nie znajduje się w warunkach nor­
malnego ustroju pailamentarnegu Normalne, 
zwykłe, „zachodnio-europejskie1 środki opo­
zycji socjalistycznej byłyby w stosunkach pol­
skich śmiesznym udawaniem, że się me widzi 
rzeczywistości.

Nie mamą najmniejszego zamiaru rodzie 
„wątpliwości konstytuicyjnycn", „gier", „igra­
szek" std., ita. Chcemy zlikwidować system.

PRAGA. 18 6. (P A T .). „N arodn i L is ty " 
naw iązu jąc do rozpoczynającej się w  tych 
dniach w  Bukareszcie konferencji Małej1 
Ententy. pisze. Iż-e Czechosłowacja doprow a­
dziła  do zbliżenia z Austrją i Niemcami. 
Podobnie Jugosławia zdołała popraw ić swej 
stosunki z Bnłgarją.

W  przeciw ieństw ie do tego, pom imo 
czynionych w  tym kierunku wysiłków, sto­
sunki państw Małej Enteuiy z 'Węgrami nie 
w yda ją  się zadowalającenn Na przeszko­
dzie do popraw y tych stosunków stoją cią­
gle dążenia W ęgier do rew iz ji traktatów. 
N ie  pow inno się bynajm niej lckc iw ażyć  fa ­
ktu, że obecnie część prasy angielskiej w y­
pow iada sir na korzyć żądań w igierskich . 
N ie  należy również zapomnieć o deklara-

W c Lw  owie odbył się trzydn iow y d jece- 
z ja in v kongres euchurystyczny. Odbył się 
on p rzy  udziale w ładz świeckich i wojsko­
wych.. m łodzieży szkół lwowskich, tłum ów 
przybyłych  ze wsi. Publiczności lwowskiej 
Jojło niewiele.

*

Niedzielna procesja w  zw iązku z  kon­
gresem ( ucharystycznym. któi a 7 kośeiola 
sw. F.lżbiely zdążała na plac Mariacki, była 
praw dziw ym  dniem... kobiety w iejskiej, c ie­
mnej.. zahukanej, h ieo n e j!

W środ olbrzym iej masy ludu wiejskie-

P. Meysztowicz „zlikwiduje się" wraz z nim 
bez cienia trudności.

Przeciwstawiamy obecnemu stanowi rzeczy 
nasze pojmowanie prawdziwego interesu Pań­
stwa, związanego, jak sądzimy, nierozerwalnie 
z interesem i z ideałami klasy1 robotniczej.’

GŁOS PRZECIW KONSULATOWI SOW WE 
LWOWIE.

„Gazeta Warszawska" występuje przeciwko 
istnieniu konsulatu sowieckiego we Lwowie, uwa­
żając placówkę tę za niebezpieczną:

„Konsulaty Vvre Lwowie odgrywały przed 
wojną rolę wcale odmienną, ukrytą wprawdzie, 
ale wybitnie polityczną. Pamiętamy dobrze czem 
w  austijackiej Galicą Wschodniej byli panowie 
Pustoszlkin i Speshard. Pizez przedpokoje tych 
konsulatów, jak okazały fakty niezbite, płynęły 
dwa strąmuki: w jednym poławiano nmle, w 
Jmgim marki i ruble szły na propagandę pra- 
wosławja i „jedinodierźawjja", a marki na pod­
trzymywanie niesnasek między Polakami a Ru­
sinami. Obydwa te strumyki łączyły się w rosyj- 
sko-pruskiem morzu.

Nie chcemy przypuszczać nawet, że nowy 
konsul i jego sztab pójdą drogą Pustoszkina 
i Spcsharda, ale omyłką i nieaopatrzemem nie 
do 'darowania rządu polskiego, buło otwarcie 
placówki konsularnej rosyjskiej właśnie we 
Lwowie, po doświadczeniach Austrji, że yunt 
lwowski jest bardzo grzązki.

Utworzenie placówki konsularnej w Kra­
kowie byłoby w znacznym stopniu wzajemny 
rozmach sympatyczny ostamło.
Niesłusznie „Gazeta Warszawska" chciałaby wi 

azieć konsulat sowiecki w Krakowie, jako miejscu 
bardziej bezpiecznem. Lwów stanowi właśnie cen­
trum okręgu działalności konsulatu sow., a zain­
teresowani w stosunkach z Ukrainą sow. w pierw­
szym rzędzie i przeważnie znajdują się w Ma- 
łopolsce Wschodniej i na kresach wschodnich.

aspiracjom węgierskim.
cjach Mussolinicgo, w  których prem ier w io ­
ski unjpowićdżiai się za rew izją  traktatów  
na korzyść W ęgier, a za uszczerbkiem dla 
krajów Malej Ententy.

Na fakty ti powinna być zwrócona po­
wszechna uwaga, podobnie jak na sprawy 
nit dawnego naprężenia pom iędzy Rzymem 
a Bialogrodem. P rzy  spotkaniu z jugosło­
wiańskim ministrem .spraw zagranicznych. 
Marinkowiczem , m inister rumuński Tetule- 
scu oświadczył, że Mała Enicnta sprzeciw ia 
się wszelkiego .yodzaju rew iz ji granic. De­
klaracja la — kończy dziennik — nada za­
pewne ogolny kierunek dyskusji, która 
przeprowadzoną będzie na konferencji bu­
kareszteńskiej.

go. który zł o/y 1 się na ten pochód manife- 
slacyjny. trudno by ło  w y łow ić  pow ażńiejszy 
procent mężczyzn. — Świeciły się w każdej 
„kolum nie", kroczącej pod przewodem  swe­
go księdza, a reprezentującej jedną wieś, 
różnobarwne chusleczki, na głowach, i za­
paski (fa rlachy). 'N iektóre wsi odznaczały 
się jednobarwnością chustek, jak białym, 
zielonym  itp. kolorem. Na samym końcu 
procesji postępowały szczupłe szeregi lw ow ­
skiej inteMgemeji: jskautów, skaulek, akade­
mików’. Ci ostami wraz z senatem akade­
mickim i członkami rady przybocznej, ko­

m isarza rządu, oraz kler w raz z biskupami 
i artwbiskupami podnieśli nieco procent 
żyw iołu  męskiego w  procesji..

Fakl ten jesl d la nas wskazówką, wT ja ­
kim kierunku iść w inna nasza praca uświa­
damiająca, usilna, bo wskazuje rów nocze­
śnie. gdzie należy szukać źrźdta klęsk demo­
kracji, trudności socjalizmu tamy w  postę­
pie oświaty i kultury.

Niesione w  Olbrzymiej ilości chorągwie, 
to nie b y ły  jeno sztandary w ia ry ; m anife­
stowały one w ładzę kleru nad życiem  społe- 
łecznem naszego państwa a specjalnie na­
rodu polskiego oraz przeclewszystkieim nad 
życiem wsi. i i

My. nile w alczym y z wiairą, zostawiając 
każdemu sprawę rozpraw ian ia się ze swo- 
jem sumieniem i ‘ustosunkowania .się do, 
zagadek bylu  i zaświata Musimy jednak 
podjąć usuną walkę z tą Władzą, kto,rą. kler, 
Rzym  rozciągnąć usiłuje nad calem  życiem  
św ieekkm  narodu i państwa, stając na uro­
dzę do podniesienia tego życia, oraz do j>o- 
chodu jego ku lepszym 'forum  bytowania.

*
( o się tyczy samej uroczystości, to na­

wet sfery nabożne zgodzą się na to, że o l­
brzym ie wydatki Jia transparenty, ilum ina­
cję (na którą — jak pisma doniosły — w y ­
palono sześć wagonów  świe|c) wsLęgi itp. 
m ożna było użyć inaczej ichoćby na utrzy­
manie kilkudziesięciu sierot w  ciągu roku

Tak przynajm niej m ów iły proste ko- 
b iciy  we Lw ow ie, dozorcowe, poslugaczki 
itp. N ie brały one udziału w  procesji, a ty l­
ko głowam i potrząsały na taki zbytek. jBo 
Cluyslus m ów ił: co ubogim czynisz, to
mnie czynisz.

W  czasie procesji zerwała się bur/a, 
pow ietrze oziębiło się znacznie i lunął 
deszcz w prosi huraganowy. N ie  pozostanie 
to zapewnie bez szkodliwych skutków dla 
zdrow ia dzieci, szczególnie dziewcząlek, w  
białych cieniutkich sukienkach, które dziel­
nie szły w  pochodzie jakkolw iek szeregi 
dorosłych ,się przerzedziły. — Uciekali oni 
bądź kryjąc się pod ściany domów, bądź w  
bramach.

* ,
Trudno pominąć ro lę, jaką w kongresie

odegrały’ kola naukowe;, które zaangażowały 
się czynnie popierając organizację kongres 
su. Czy byłoby Jo pomyślenia, aby’ zagra­
nicą przedstawiciele nauki o fic ja ln ie brali 
udział w  podobnych zjazdach.

Prawosławie w Polsce,
W ARSZAWA, 18 6. (AW). W  Min. Oświaty 

odbyło się wczoraj posiedzenie inauguracyjne ko­
misji zwołanej w -sprawie zorganizowania przekładu 
ksiąg liturgicznych na język ukraiński. W  wygło- 
szonem przy otwarciu obrad przemówieniu min. 
Dubrucki podkreślił konieczność nawiązania przez 
prawosławną Cerkiew w Polsce do tradycyjnych 
form, zwyczajów i obyczajów tej Cećkwi w Rzph 
tej przed rozbiorami. Wyłoniono Komisję, która 
istnieć będzie jako doradczy instytut naukowy 
przy Mm. Oświaty. Przewodniczącym komisji wy­
brano prof. Ogijenkę.

Zbndnia wśród mętów społecznych
WARSZAWA, 18. 6. (AW). Wczoraj policja 

aresztowała zamieszkałego przy ul. Mdłej Lejoę 
Seldbrluma, podejrzanego o morderstwo sutenera 
Gotteswillena. Śledztwo wykazało, że aresztowany 
na podstawie bardzo poważnych poszlak jest istot­
nym mordercą. Jednocześnie aresztowano 2 współ­
uczestników zbrodni, którzy dostarczyli mordercy 
broni, Jakóba Krasowina i Herszka Jakulnika. Na 
trop Seldbluma naprowadziła policję znaleziona 
przy zamordowanym Gotteswillenie kartka tej tre­
ści : „Lejbunio jest tym, który mnie zabije".

PRZEGRAŁ NA WYŚCIGACH,
WARSZAWA, 18. 6. (AW). Nocy dzisiejszej 

przy ul. Pięknej powiesił się 20-letni fryzjer J. Mu- 
aszko. Powodem samobójstwa przegranie więk­

szej sumy pieniędzy na wyścigach konnych w to­
talizatora.

Hiała Entenla przeciw

Pokłosie z Kongresu eucharystycznego wr Lwowie.
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Olbrzymi pożar w Radomiu.
Pastwą poiaru padła wielka faoryka i 26 domów. — Straty wynoszą

około 8 miljonów zł.
RADOM. 18 czerwca. (A W  ). W czoraj 

włócz. z /nieustalonej dotąd przyczyny jio- 
wstal pożar w  5^cio p iętrowym  ogromnym 
gmachu w  fabryce giętych niebli Kobna, 
przyczem  cała fabryka-w raz z licz nem i ma­
szynami i w ielkim  zapasem mebli spłonęła 
doszczętnie. Straty wynoszą około 4 milj.

południowo-zachodnie; części stanu •Okla­
homa szalał gw ałtowny Huragan, który do­
konał poważnych spustoszeń i  poci a. gnał 
w ie le  ofiar w  ludziach Orkan pozostawił 
za sobą szlak długości 9 kilom etrów, na 
którą m wszystko jest doszczętnie zniszczo-

OS !0, 18 czerwca. (AW .). Z K ingsbay 
donoszą, że parowce ,.Braganza“ i ,lłf>h- 
b y “ przełam ały dalsze zapory lodow e i 
przedostały się aż 10 kim na wchód od 
przylądka północnego Szpitzbergu. W czoraj 
jednakże rozpoczęła się znowu śnieżyca, a 
gęsie mgłą- zasłaniały horyzont, wobec; lego 
lotnicy zaniechali pianowego lotu ponad 
lodami. Radjostaoja Nob iiego n ie odpow ia­
da wogóle od w czora j na zapytania iskrowe 
parowca ,.CilLa di AIilano“ , lak, ze istnieją 
w ie lk ie  obawy o los Nobiiego i jego to­
warzyszy M imo to radjostacja „Citta a'i Ml- 
lano“ MM inform uje w  dalszym ciągu depe­
szami Nob ilego o przebiegu akcji ratunko­
wej.

R ZYM  18 czerwca. (AW .). W i os kie mi­
nisterstwo lolnicLwa w ysia ło ze stacji Ma­
lin a  di P isa trzeci w łoski iiydroplan pod 
dowództwem  kapitana lot. Ravzzoniego do 
bieguna północnego na ratunek gen. No- 
bilc.

RZYM . 18 czerwca. (P A T .)  „C itta di 
Mil ano1' donosi radiotelegraficznie, ze,-Lar- 
sen i H olz odlecieli na poszukiwanie za­
łogi slerowca „Ita lia “ . Dotychczas brak jest 
wiadomości o ich locie. N iezw łoczn ie po 
|)owrocie lotników m ają być wysiane do 
m iejsca przez lotn ików  skazanego patrole 
na sankach.

TROM SOE, 18 czerwca. ,(P A T . ) Lotnik 
GuilLand przybył tu dziś o godz. 6 P raw ­
dopodobnie w  Igodzinach rannych odleci on 
w  dalszą drogę, na Spilzberg. P rzepow ie­
dnie meleorlogiczne są pomyślne.

RZYM  18 czerwca. (R \ rI . ) .  JaK^ w ia­
dom o gen. N ob ile  nadesłał parowcom ! „L i-

T R F P A LS E Y , 18. 6. (Pat.). (Nowofunlandja). AUss 
Earheart i lotnik Stutz rozpoczęli wczoraj o godz. 3 
pepoł. weaług czasu Greenwich lot transatlanfgcki.

LO ND YN 18. 6. (A W ;. Samolot , Friendsh ip ', k tó- 
wi,leciał z  T i epassey w  kierunku Europy, aoniósl na 
fali 600 m.. że znajduje się nad olbrzymim obszarem 
w ód około 300 mil ang. od Now ej Funlandji otoczony 
gęstem i mgłami i  jozaraemi chmurami, obaw iając się bu- 
iz y  Dotąa jednaK lot odbyw a się szczęśliw ie.

LO ND YN, 18. 6. (Pat.). Agencja Reutera donosi, 
że sam olot ,,P izy jaźń “  w idziany był o  72 mile na 
wschód od (Jueenstown. O jo o z . 10 samolot krąży! nad 
oktetem „A m eryka ", poczem odleciał w  kierunku pół­
nocnym.

ŃOW Y JORK, 18. 6. (Pat). Wiauomość o po- 
tnyślnem dokonaniu lotu transatlantyckiego przez 
młodą Amerykankę rozprzestrzeniła się z niesłycha­
ną szybkością w Ameryce wywoJując wszędzie en- 
tuzmstyczne wybuchy radości. Miss Bols, której

)
zl. Ogień przerzucił się Ina sąsiednie bu­
dynki przedmieścia Glmice, przyczem  spło­
nęło 26 dom ów W  ten sposób 80 rodzm 
pozbawionych /ostało dachu nad głową, a 
Ó60 robotników pracy. Ogólne straly spo­
wodowane pożarem dochodzą 8 milj. zł.

ne. Miasto P la ir leży w  gruzach. Jak n- 
form ują z ostatniej chw ili orkan pociąg­
nął za sobą 4 o fia ry  w zabitych i kilkuset 
rannych. Szkody obliczają prow izorycznie1 
na kitka m ilj. dolarów. W ładze dostarcza­
ją ha tereny dolknięle katastrofą orkanu 
środki żwwności i  namioty.

tta di M ilano“ radiodepeszę, w  której o- 
świadcza. że spostrzegł on samolot Larse- 
na i Luetzowa oraz określił miejsce, gdzie 
się znajduje w  Lej chw ili, a które różni się 
znacznie od m iej seta wskazanego trzy cliii 
temu. W edług lyci i wskazówek gen. N o ­
bile znajduje ,się 80 st. 38‘ szer. polu. a 
27 sl. l ’2>*idlug. wschodniej, licząc od po­
łudnika Greenwich. Punkt ten znajduje się 
prawdopodobnie mniej w ięcej o 5 m il na 
wewliód od wyspą Foyn a około, 8 mil od 
punklu wskazywanego poprzednio. O trzy­
mane obecnie wskazówki pozwmlą n iezawo­
dnie odszukać gen. Nobile. Rolnik Larsen 
ośvviadczył że przebył drogę powaelrzną od 
Prządądka Półn. do Przylądka Latez, przez 
wyspę Rops. podczas gdy lotnik Luezow  
leciał wzdluz 80 st. 40' aź po wyspy K a­
rola X II. W racając (na Przylądek Latez lot­
nik spostrzegł ślady sań w  okolicach za­
toki W alenberg i w  okolicach wyspą Sea- 
resby, przyczem  stwierdził, że sanie te pro­
wadzi dwóch ludzi. Jak stw ierdził1 lotn i­
cy w  strefie, gdzie znajdowali się ludzie 
lód jest wr sianie ułalwuająrym znacznie 
podróż pieszo. Lotnicy zm ieniwszy m olor 
m otor 'natychmiast podejmą nowy lal, aby 
dolrzoć do obozu generała Nobile, którą7 
ze swej ■ strony donosi, że obeicne warun­
ki atmosferyczne i ;lan lodów  są pomyślne.

RZYM. 18. 6. (Pat). Lotnicy Larsen i Hulrn po 
odbyciu lotu w poszukiwaniu załogi sterowca Ita- 
lji oświadczyli, iż  nie dostrzegli jej. Natomast No­
bile zawiadomił drogą radjową statek Cita di Mi- 
lano, iż widział samoloty. W  depeszy tej Nobile 
określi położenie geograficzne, w klórem się znaj- 
znajduje.

nie przypadnie już w udziale zaszczyt dokonania 
pie-wszego przelotu Drzez Atlantyk przez kobietę 
odzywa się niemniej z wielkjem uznaniem o Atiss 
Earheard.

LONDYN, 18. 6. (Pat). Agencja Reutera po­
daje, że wodno-płatowiuc Friedship, na którym lo- 
tmczka Amalja F.arheam i lotnik W . Stultz oraz 
Stefanik wylecieli wczoraj z Trepassey w N. Fun­
landji z zamiarem przelecenia przez Atlantyk do 
Walencji w  Iriandji, wylądował dziś popoł. o godz. 
12'40 w Lamelley

LONDYN, 18. 6. (Pat). JaK donosi Ag. Reu­
tera, hydropian Frieaship opuścił się w zatoce 
pomiędzy Burryport a Llamelley w Walji. Lotni­
kom zgotowano entuzjastyczne przyjęcie.

W IED EŃ, 18. 6. (Pat,). W eału g  urzędowych do­
niesień, które tu nadeszły, samolot „P rzy ja źń " w y lą ­
dow ał w  Anglji.

U d s M ę c i e  gicnniiKa St. Że ro m s k ie g o
NAŁĘCZÓW, 18. 6. (Pat). Dnia 17 bm. w par­

ku Zakładu Zdrojowego w Nałęczowie zdbyła się 
uroczystość odsłonięcia pierwszego na ziemiach 
polskich pomnika Stefana Żeromskiego. Pomnik 
zbudowany zosiał według projektu architekty Jana 
Mickiewicza. W  uroczystości odsłonięcia wzięłj u- 
dział Małżonka Wielkiego pisarza z córką Moniką, 
minister Dobrucki, przedstawiciele Izb ustawodaw­
czych, przedstawiciele korpusu oficerskiego, repre­
zentanci literatury, sztuki i prasy, jak również 
liczne grono wielbicieli taientu zasłużonego twórcy 
.Popiołów".

Górnicy górnośląscy domagają się 
podwyżki pJac.

KATOWICE, 18. 6. (AW). Związki robotni­
ków górniczych na polskim G. Śląsku wypowie­
działy na Gzien 1 lipca br. obecną taryfę płac. —  
Wysokość żądanych podwyżek ogłuszona zosta­
nie przy rozpoczęciu perbaktacyj co do nowej ta-
ruty-

Pijany kapitan okrętu spowodował 
katastrofę.o

GDANK, 18. 6. (AW). Wczoraj wieczorem nie­
miecki paiowiec „Hans Rudolf Reichel" najechał 
na most zwany „Griine Briicke" i zburzył wielką 
część rusztowania i nowy fjlai mostowy. Nie pod­
niesione jeszcze wielkie metalowe klapy mostowe 
między ktorem statek miał przejechać zostały po­
tężną siłą uderzenia oderwane od podstaw i na 
kima metrów odsunięte w bok. Statek został sil­
nie uszkodzony Władze wszczęły eneigiczne śledz­
twu. Odpowiedżialność za katastrofę ponosi nie­
miecki kalpitan, który będąc kompletnie pijanym 
rozpoczął na własną rękę, z pominięciem pilota, 
manewrować statkiem.

Djkonanle zamachu na przewodni­
czącego senatu Porfurlca

ST. JEAN, 18. 6. (Pat.). Na przew odniczącego Se-7 
natu republiki Portorico Barcelo dokonano zamachu 
w  czasie manifestacji, zo rgan izow an ej na cześć Barcelo 
z  okazji jego  powrotu z N. Yorku. Nieznany sprawfca 
zadat mu cios sztyletem, a Barcelo przew ieziony został 
natychmiast do sjżpitala, napastnik zaś został na miejscu 
zastrzelony przez policjantów. O stanie zdrow ia  Baroeło 
niema 'żadnych szczegó łów .

TRANSATLANTYCKI l o t  p il o t ó w  p o l ­
sk ich .

W ARSZAWA, 18. 6. (AW) „Przegląd Wie­
c/orny1 donosj z Paryża, ze wszystkie przygoto­
wania do gigantycznego lotu transatlantyckiego 
■̂ ostały już ukończone. Wielki płatowiec „Orzeł 
Biały" zaopatrzony w nowy, silnik 650 konny go­
towy jest już zupełnie do odlotu. Zasięg płatowca 
wynosi 7.200 km. Raporty meteorologiczne sygna­
lizują coraz lepszą pogodę na Atlantyku. Lotnicy 
czekają jeszcze na jej ostateczne ustalenie się. Od­
lot spodziewany jest lada chwila.

K ATASTROFALNA PO W Ó D Ź  W  ŁO T W IE

R YG A , 18. 6. (Pat.). D ługotrwały ulewny deszcz 
w yrządził w iele olbrzymicn skod w okoŁcach Ł o tw y , 
Ozw łaszcza w  dorzeczu rzek i Aa. W  40 gminach 
pola i łąki na wielkich przestrzeniach stoją pod pod 
wodą. W  okolicach M iław y więcej, niż połow a ziemi 
ornej leży njeuprawiona, kartofle i  jare zgniły, łąki 
niemal całkowicie pokryte zostały szlamem. W obec  
tego położenia bydła staje się wprost katastrofalne. — 
W  związku z  zagrażającą katastrofą nieurodzaju rlZąd 
opracowuje nadzwyczajne środki pomocy.

KOBIETY UZYSKUJĄ PRAWO WYEORCZE 
W  ANGLJI.

L O N D Y N . 18 czerwcu. (P A T .). Izba 
L o rd ów  przyjęła dzisiaj w  trzeeiem czyta­
niu projekt u sławy przyznającej kobielom 
od lal 21 rzyune praw o wyborcze;. P rzy ­
jęcie projektu nastąpiło bez7 dyskusji. Po- 
nieY aż projekt przy ję ły  już został jirzez 
obie Izby. sianie isię on obecnie prawem 
obowiązującym.

Gwałtowny orkan w Ameryce.
Miasto Plair w gruzach. — 4 zabitych i kilkuset rannych.

'N O W Y JORK, 18 czerwca. (AW .). W

„Italję" uda się uratować?

Nowy lot transatlantycki dokonany!
Pierwsza kobieta przeleciała przez Atlantyk.
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Olbrzymi wiec protestacyjny prac. umysł, w Borysławiu
przeciwko zamierzonej redukcjr.

Na skutek ostatnich wypadków w przemyśle 
naftowym przez sfuziowanie się olbrzymich firm 
„Fanto“ , „Nafta" i „Karpaty" w jeden wielki kon 
cern „Premjer", o czem już donieśliśmy czytel­
nikom przed paru dniami, oracownicy umysłowi 
przemysłu naftowego zagłębia naftowego przy 
licznym udziale delegatów z Drohobycza, Jedlicz, 
Glinnjka Marjampolskiego, Krosna, Ustrzyk, dol­
nych, jasła, Lwowa, Trzebini, Warszawy, Wańsko 
wej, Bitkowa, w których to miejscowościach „kon­
centrujące" się firmy mają swe dyreacje generalne 
względnie rafinerje i zatrudniają setki pracowni­
ków umysłowych, zwołali do Borysławia jako cen­
trum przemysłu naftowego wiec. na którym obra­
dowano naa Wytworzoną sytuacją, 'która grozi 
im redukcją.

Największa sala Tow. Gimn. ,Sokół' w Bory­
sławiu mogąca porriesac do 2.000 osób byta szczel 
nie przepełnione.

Z uwagi na poważnie krytyczną sytuację, jaka 
dotyka pracowników umysłowych (nie móvdąc o 
robotnikach), na wice ten pizybyli niemal wszyscy 
przedstawiciele właaz a mianowicie:

Stamsław Porembalski starosta Drohobycki, A- 
dam Chitry zastępca Starosty, Inż. Zarzycki okręgo 
wy łnsp. Pracy ze Lwowa, Kom. PP. Kalkus Franci 
szek, kierownik kom PP. Borysław, Załuski cze 
sław sekretarz Izby Pracodawców, Janicki sekr. 
W  Radu Pow.. Drohobycz.

Z przedstawicieli ciał ustawodawczych przy­
był p. poseł Diamand mm natomiast posłowie jak 
Dr. Wojciechowski, Bron. Dr. Błażkjewicz, Hel­
ler, Maksymowicz, Markowska nadesłali depesze 
usprawiedliwiające (?) ich nieoDecnośc, że głoso­
wanie nad bydżetem nie pozwala im gmacnu Sejmu 
opuścić.

Godzinny referat o sytuacji w jakiej praco 
wnicy umysłowi się znaleźli wygłosił p. Kobak Wła 
dysław —  Prezes Związku Zawoo. Prac. Umysł. 
Przem. Naft., reasumując swe wywody tern, ze 
jakkolwiek stanu fuzji już pracownicy nie zmienią, 
należy obecnie jedynie aomagać się uzyskania od 
starych firm jaknajdalej idących świadczeń poza 
ustawowych.

Poseł Diamand wskazał na śroaki jakiemi na­
leży się bronić przed grożącem bezrobociem, zape­
wniając nadto zebranych, że kluo j'ego starać się

pęazie u czynników miarodajnych wpłynąć na po­
myślne załatwienie, wysuniętych przez pracowni­
ków postulatów

Po dłuższej dyskusji uchwaleniu rezolucu i 
wybraniu delegacji no Warszawy, wiec po 3 i poł 
godz. zosiał w  spokoju zakończony.

REZOLUCJA.
Zebrani na wiecu protestują przeciwko przepro 

wadzeniu „Koncentracji" kosztem pracowników, któ 
rzy me zawinili obecnego krytycznego położenia 
fuzjonujących się towarzystw i polecają Zarządo­
wi Głównemu Związku Zawodowego Pracowników 
umysłowych Przemysłu Naftowego w Polsce:

1) Zająć się obeerą sytuacją w przemyśle nafto­
wym i wziąść w obronę zagrożone egzystencje 
pracowników.

2) Zainteresować wytworzoną w przemyśle na- 
wym sytuar:ą czynniki rządowe, sejmowe, prasę 
i uzyśkać od nich jaknajwydatniejszą pomoc dla 
Drowadzonej akcji.

3) Poprzeć wobec firm „Fanto", „Nafta", „Kar 
pały" i „Premjer" postulaty urzędnicze

T) Licząc się z dalszym postępem „koncentracji" 
przemysłu naftowego, poczynić kroki u miarodaj­
nych czynników w kierunku zabezpieczenia losu 
pracowników przez znowelizowanie ustawy o naj- 
mnię pracy, idącą w tym kjerunku, by niezależnie 
od ivywalczonych już postulatów, przyznaną zo­
stała pracownikom ustawowo jcdno-miesięczna od­
prawa za każdy rok we firmie przepi acowany.

9 niewinnie straconych.
^ EKS"¥K. (Rćutcłr). Przed kilku dnia­

mi w  mieście Huarlla w ładze wojskowe 
-straciły burmistrza miastu i 8 urzędników 
miejskich ua jiodistawie otrzymanego tele­
graficznie zarządzenia, które rzekom o w y ­
dal prezydent. Caies. Okazało się, że' pre­
zydent takiego zarządzenia m e wycial a te­
legram byt fałszerstwami. którego dopuścili 
się osobiści polilyczn i przeciwnicy Lur- 
jnislrza.

Aresztowano oficera, k tóry przeprow a­
dził egzekucję i inne osoby, podejrzane o 
udział w  spisku.

Materializm d n e m  --
a rozwój rucha roDotniczegu

T eo r ja  o ineterjalistyeznym  poglądzie 
na świat albo o m alerjaliźm ie' historycznym 
rosiała określona przez Marksa.

Chodziło bow iem  o znalezienie klucza, 
za pom ocą którego moznany uzasadnić ra­
c ję  socjalizmu, zdać sobie sprawę, co jest 
w łaściw ie motorem historji, czy li jakie są 
przyczyny w ypadków  dziejowych, jak w o­
jen" rewolucyj. zamachów, Rozwoju prze­
mysłu i t. d.

T w órcy  socjalizmu przyszli do przeko­
nania. że wszystkie giówne wypadk dziejo 
w e od zarania ludzkości, by ły  powodowane; 
przez pędy egoistyczne, prze to, że chciano 
osiągnąć najw iększe korzyści malerjalne, 
p rzy  najm niejszym  w ysiłku ; dokonać tego 
m ożna ty lko niesprawiedliw ie, przem ocą o- 
grabiając słabszego. W szystkie wojny, na­
w et w ypraw y krzyżowe, m iały na celu 
wzbogacenie się. > 1

Cala h istoria  jest niczem  >nnem, jak  
walką o bijt-

Jeana klasa prowadzi wralkę z drugą, 
słabsza bywa pokonana przez mocniejszą. 
W obec lego socjaliści, poznawszy dokładnie 
te prawa rozw oju  życia ludzkiego, przyszli 
do przekonania, że położenie klasy robot­
niczej pow inno koniecznie uledz zmianie, 
ale nie może ona oczekiwać jakiegoś Mesja­
sza. jakiegoś kaprysu nieznanej dzie jow ej 
woli. mnsi ona sama wziąć swe losy w rękę 
i  ukształtować lepszą przyszłość, odpow ia­
dającą je i interesom ‘

1 któż może twierdzić, że życie społecz­
ne nie w  taki sposób się ro zw ija ?  Cala 
dotychczasov.ną cyw ilizacja była narzędziem 
d o  panowania i wyzyskiwania słabszych. 
W  dziejow ej walne o byt masy nieuświado­
mione. niezorganizowane a pracz to bez­
bronne

zepr lw ię te zostały do r o l i  n iew ol­
n ików ,

zmuszonych pracować bez przerwy, aby ci. 
którzy posiedli silę. mogli żyć z ow oców  
ich pracy. Uświadom ienie klasie pracującej 
praw dy o ..malerjaliźm ie dzie jow ym " pclm ę 
lo ruch robotniczy ku określonemu celowa 
i stworzyło taktykę, w iodącą do jego re- 
ilizacji a przedewszystkiem usankcjonowa­

ło wszystkie jego poczynania.
Jednak klasa robotnicza n ic może pozo­

stać przy zdobyciu Władzy, 'przy zadośćuczy­
nieniu swym wym aganiom  osobistym. Gzi o 
w iek jeszcze posiada i szlachetne strony 
d u szy ;

le  właśnie skłonności jest zadaniem so­
cja lizm u  w przyszłości rozw inąć do jak- 

iiajiuyższćgo stopnia.

V ęc historja ludzkości we Wszystkich 
czasach była i jest walką klas, walką o byt, 
powmdowaną pędami egoistycznemi. Klasa 
robotnicza, będąc tego świadoma, musi n a j­
p ierw  walczyć o w yzw olen ie >sie z pęt kapi­
talizm u, ale następnem je j zadaniem jest 
skończyć z tym i dzikim i pierwiastkami na­
tury ludzkiej, utworzyć taki stan rzeczy,

ażeby punktem zaczepienia i sednem  
'życia ludzkiego ju'ż nie byt żołądek ale 

m iłość ludów  i tiulu, 
żeby teorja  materjalizirm  historycznego nie

NA EKRANIE DNIA. 
Modna zupa.

W  czasie kongresu eucharystycznego, 
który, jak w iadom o odbyt się we Lw ow ie  
przy bardzo licznej frekw encji pobożńyeh z 
całej Małopolski, przybył także do naszego 
miasla stary i poczciwy proboszcz z zapad­
łe j wsi górskiej, aby uczestniczyć w  kon­
gresie.

W ygłodzony całodzienną wTędrowTką, po 
mieście. wstąpił do pierwszej z brzegu ja ­
dłodajni. aby się pokrzepić.

Usłużny kelnęr przyniósł mu talerz zu­
py. w  której p lywat długi włos.

Starowina odsunął szybko talerz i u- 
jąwszy wdos w  oba palpo, kazał sobie przy­
wołać gospodarza jad łodajn i:

— Chciałem panu pow iedzieć — rzekł 
dc restauratora — Że można być bardzo po­
bożnym Człowiekiem i brać udział w' kon­
gresie eucharystycznym niemniej można 
iść za postępem czasu i mod-y. Ten długi, 
kobieri w ios wr zupie, którą m i w  pańskim, 
lokalu podano, świadczy o tem, że lokal 
pański trzyma się starych' i hiemudnych już 
dzisiaj tradycyj. N ic  lubię drugich w łosów  
w  zupie i proszę wobec tego o zupę d la 
garconrTe!...

Stern.

Półtora miliarda dolarów na prze* 
Kupną prasę I

„Robotn ik Po lsk i" (Detroit, St. Z jed­
noczone) komunikuje:

Na odbytym świeżo w  ClevełaUd zjeź­
dzić ekspertów ogłoszeniowych wygłosił re­
ferat delegat nowTojorsk.: Kenii tli Al Moode 
który oświadczył, że w” roku przyszłym  róż- 
he w ielkie firm y amerykańskie w  Stanach 
Zjednoczonych wydadzą na ogłoszeń.a w  
prasie 1,500.000.000 Idol. W yąaźnie półtora  
m iljarda d ota rów !

Jak sądzicie. Czytelnicy, ile z tego dosta­
nie — prasa robotn icza? Może W am to po­
zw oli zrozum ieć dlaczego pi.m a, hołdują­
ce zasadom 'sprawiedliwości społecznej ko­
nają. podczas gdy pisma prywatne — sprze­
dające się każdemu kto da w ięcej — pro- 

1 sperują. udając ,.p rzy jac ió ł" robotników'.

miała już swego uzasadnienia, Jeżeli ruch 
klasowy obejm uje coraz to |szerszel kręgi spo 
leezeństwm. z tego me wynika bynajm niej, 
że m alerja lizm  historyczny jest fałszywy. 
W idzim y tu ty lko  postęp światopoglądu kla­
sowego.

wstąpienie jego w' dalszą fazę rea lizacji,

a nie bankiructwm, jak to jeszcze do niedaw­
na tw ierdzili z uciechą n iektórzy demago­
dzy, co uważają, że kwestją robotniczą moż- 
ha rozw iązać za pom ocą wskazówek, za­
czerpniętych z „Rerum  Novarum “ .

M ając takie ideały do zrealizowania, so 
c.jaiizm. jak te ż . i syndykalizm, nie jest w al­
ką z chrzęścijaństwelm, jest on tylko nowym
i ulepszonym wydaniem  chrzęścijaiistwa.

Że robotnika ideały n ic nie obchodzą, 
jest pojęciem  mylnem. Dążenie do brater­
stwa ludów, do zniesienia wojen, do usunię­
cia krzywd społecznych —

to wzniosłe ideały robotn ika .
Jeżeli chce burzyć .świat stary i sirupiesza- 
ly. to ty lk o  po  lo. aby na jego ruinach w j-  
Ludować ginach nowego, pięknego życia. Tę 
sknota ku lepszej przyszłości, m iłość do po­
koleń. które nadejdą — to są m otory jego 
działalności, jego walki.

N iem a w ięc  żadnego zwrotu w  klaso­
wym ruchu robotniczym , żadnego zasadni­
czego oderwania s ię  od teorji, z jakich w y ­
szedł. jest to ty lko postąpienie naprzód, 
jest to ty lko świadectwa ni, że socjalizm i 
syndykalizm  — to ruch klasowy nroletarja- 
tu. to rzecz wielka. szlachetna, antyteza 
egoizmu, jednostki i klasy, bo jest uosobie­
nie m iłości ludzkiej.
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beichnera KąUI SmuRłości Nr. 1001.
Od czasu poj" cienia się tego preparatu na rynku tysiące ludzi miało sposobność przekor zd się. że przez 
kąpiele te < siąga się znaczny ubytek wagi bez żadnych ujemnych dla zdrowia skutków Leichnera 1U01 
kąpiele “mukłośc. są również kąpielami piękności, gdyż czynią ciało śnieżno-białym, drlikatnem i us»- 
t a  wszelkie wady skóry. Ceni za  kapl<Bi zł. 4 -60 . —  Jedna ku -acja 2 0  kąpiel
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W  obronie przed nędzą.
Z Centr Kom. Porozumiewawczej Zw. Zaw. 

pracowników państwouąjch otrzymujemy, nast. ar­
tykuł :

W  Sejmie utrwala się dalszą nędzę pracowni 
ków państwowych. Faktu tej nędzy nie zmieni 
rozreklamowany głos kilku urzędników wyższych 
stopni, a więr lepiej uposażonych, którzy w W ło­
cławka potępili zarząd główny swego związku 
za to, ze wezwał ich do protestu przeciw no­
wemu przedłużaniu nędzy ogółu pracowniczego.

Natomiast zewsząd, gdzie się zebrali ci, którzy 
cierpią nędzę,

rozlega się głos orzpaczy.

W  Lublinie pon.iędzy zwracającymi się o bardziej 
znośną egzystencję, znaleźli się profesorowie wyż­
szych i średnich szfcół.

Z Łucka nadsyłają nam depeszę z uchwałami 
wiecu tej treści: „Walne Zgrom ad: enie pracowni­
ków państwowych różnych dykasterji w Łucku 
stwierdziło, że

drożyznę od1 r. 1925 wzrosła o 50 procent,

pobory zaś pracowników zwiększono zaledwie o 
10 proc., choć pensie z r. 1925 były uważane za 
pensje głodowe, wobec czego obecne warunki u- 
posażeniowe doprowadziły urzędników do kata­
strofalnego stanu materjalnegn, co zniechęca pra­
cowników państwowych do pracy pozytywnej, a 
nawet oddziaływa ujemnie na ich poglądy etyczne".

Że to nie frazes, o czem piszą pracownicy łuc­
cy, wie najlepiej rząd, wie i opinja publiczna,

wstrząsana wiadomościami o nam życiach (o ostat­
nie aresztowania czterech urzęanikow skarbowych 
na Wołyniu).

I to nie jest frazesem, co głosi 2000 pracowni­
ków zebranych na wiecu w krakowie, że „polity­
ka podatkowa Rządu,

ochraniająca wiefki przemysł 1 wteikie posiadłe tej

a zrzucająca ciężar utrzymania Państwa na barki 
najuboższych, gwałci uczucie sprawiedliwości spo­
łecznej, pogłębia nędzę, zniechęca do Państwa, 
rodzi apatję, która gorszą jest od jawnej skargi".

I to samo w  Płocku, Prażanach Czernichowie...
Prasa prowincjonalna donosi o mających się od­

być udecach w Poznaniu, Bydgoszczy, Lwowie, 
Radomiu, we wszystkich większych miastach.

Sejm, odrzucając ustawy podatkowe, pouczył 
rząd, że nie należy łączyć popiawy Dy tu funKcjo- 
narjuszow z poawyższaniem poaatkow; rząd1 znów 
przeciwstawiając się wntoskowi o 25 proc. za­
siłku, daje do zrozumienia, że nie wystąpi o pod­
wyższenie wynagrodzeń swym pracownikom bez 
wskazania przez Sejm nowych zrodeł podatko­
wych. W  wyniku tej walki, pracownicy, których 
uposażenie przed grudniem 1925 r buło .liższe od 
przewidzianego ustawowego o 25 proc., po dwóch 
latach obietnic otrzymać mają 15-procentowy zasi­
łek. Najmniej orjentująry się człowiek spostrzeże, 
że sprawa jest traktowana niepoważnie, że zao­
gnienie jej do zupełnie niepotrzebnego stopni: jest 
nieuniknione.

Dokument hańby i niewoli człowieka.
W  archiwum miejskiem w Duisburgu znajduje 

się dokument podpisany przez jakiegoś pisarza 
sądowego, który pozostając w zależności oci1 kur- 
fursta Hannoweru. został zmuszony do złożenia 
następującego oświadczenia:

„Ja niżej podpisany zeznaję nitnejszem, że otrzy 
małem z całą wdzięcznością (?!) dla poprawjenia 
się i za popełniony przezemnie czyn niesprawiedl 
wy 50 kijów, wymierzonych mi najuczeniej i najt- 
sprawiedliwiej dwoma kijami grubości palca. W y­
rok ten wykonał podoficer korpusu strzelców pol­
nych Kurfiirsta Hannoweru za to, że wy raziłem się 
po błazeńśku o tym korpusie, czego teraz szczerze 
żałuję. Dnia 17 kwietnia 1757 D pisarz sądowy".

Nie trzeba sięgać aż do połowy 18 wieku 
ażeby mieć dowo./y chłosty wykonywanej przez 
silniejszych na słabszych.

Jak donoszą pisma sowieckie poaczas popy­
tu statku rosyjskiego „Iljicz" w Jaffie zdarzył się 
następujący wypadek: Policja angielska, która ota­
czała statek podczas jego pobytu w portach pa­
lestyńskich i egipskich ścisłą kontrolą, wprowa­
dziła na statek nieznanego człowieka i pozostawiła 
go na statku, ośw udczając: „Bierzcie go ze sobą, 
jest to komunista". Tajemniczy osobnik zmuszony 
był wyjechać do Rosji. W  O desie nieznajomy o- 
świaćczył, iż nazywa się Abraham Kodk, przybył 
do Palestyny w odwiedziny do krewnych i jako 
słuchacz iednej z wyższych uczelni lwowskich, 
wziął udział w organizacji demonstracji komun, 
stycznej studentów palestunsitich. Policja palestyń­
ska aresztowała Kcrika i po zadaniu mu kary chło 
sty, osadziła na statku sowiecium.

Tak według we-sji sowieckich radzą sobie An­
glicy z komunistami.

Przy tej sposobności warto przypomnieć, że 
podczas okupacji rosyjskiej w r. 1914 i 1915 we 
Lwowie Kara chłosty odbywała się publicznie na 
rynku lwowskim. Opowiadają, że żanaarmi car­
scy bili nanajami znanych rzeźnikow i Kupców 
lwowskich za nadużycia przy dostawach oraz ob­
niżanie kursu rubla. Zresztą każdy mężczyzna w 
wieku poborowym mógł się w owym czasie nara­
żać na nahajki ze strony s zpaków caiskich, jeżeli 
nie chciał iść kopać szańców za miastem pod gra­
dem pocisków z aeroplanów, rzucanych przez żoł- 
nieży austgackich i njemiedkich. X.

Czego nie wolno tknąć egzekutorom
Magistrat warszawski bierze pou rozwagę wy­

łączenie z pod egzekucji pouatkowych pewnych 
mebli i sprzętów stanów iącycn minimum potrzeb 
każdej rodziny.

To minimum, stanowić mają: 1 ubranie, kom­
plet bielizny, łóżfto, bielizna pościelowa, naczynia 
kucńenne, szafa odzieżowa, stół w każdym po­
koju i krzesła w ilości odpowiadającej liczbie 
zajmujących mieszkanie osób.

Wniosek ten napewno znajdzie dostateczną 
liczbę głosów i egzdkutorzy nieco pohamują swoją 
zbytnią gorliwość.

Ściągani" zaległych poaatkow nie może być 
jednocześnie uniemożliwieniem egzystencji niesz­
częśliwych rodzin.

marginesie.
DeHrium fdepk i& A icm

Rodzaj szału, w którym człek staje się nie­
poczytalnym i niebezpiecznym dla otoczenia. W y­
stępują przy tern symptomy zaburzenia mózgowego, 
napływ krwi do naczyń krwionośnych i szlak 
może człowieka trafić. Niekiedy ukazuje się na 
ustach różowa piana, ale tylko u osobników już 
z natury cholerycznych.

Siadjur pierwsze: lekkie przytupywanie nogą.
Stadjum drugie: beznadziejne spoirzenie do 

nieba.
Stadjum trzecie: mgła na oczach i lekkie u- 

cisk w okolicy serca.
Stadjum czwarte: Kochana duszo, niech mnie 

pani połączy.
Siadjum piąte: Niechże mnie nani wreszcie 

połączy (żółć reaguje).
Stadjum szóste: Do bani z nową stacją (wą­

troba pęcznieje).
Stadjum siódme: szlak mnie trafia.
Stadium osme sziak-by ich trafił.
Stadjum dziewiąte: paroksyzm szału.
Stachum dziesiąte: nieboszczyk
Przyczyna: szwedzkie porządki.
Środki ąapabicgawcze wysadzić centralę w 

powietrze i chcąc się z kimś porozumieć, póiśc 
do niego piechotą. Nie bęuzie przy tem irytacji 2 
dużo świeżego powietrza. T, H.

Pycha go rozpiera.
„Polska Jest za uboga na Kiepurę”.

Gości obecnie w Polsce młoay śpiewak1 p, 
Kiepura, który pięknym swym śpiewem istotnie 
porywa tłumy. Ale p. Kiepura to człowiek nie­
smacznie próżny i ponad miarę pewny siebie. O 
preznotoi jego przekonał się swego czasu Lwów 
teraz znowu Warszawa a po niej K.aków konsta­
tują, że przesada zawsze jest niesmaczną. Z  o- 
kazji koncertu p. Kiepury w Krakowie pisze ,,'Czas" 
nie bez ironji:

„Niestety! Polska jest —  jak zauważył p. 
Kiepura w  rozmowie z ,ednum z krakowskich 
dziennikarzy —  za uboga, aby go u siebie za­
trzymać Dowiedzieliśmy sję również, że p. Kie­
pura za swój występ w Krakowie otrzymał 15 
tys. zł., gay w Warszawie zadowolnił się kwotą 
10.000 zł. Nie oardzo rozumiemy dlaczego Kraków 
musi drożej piacić za wysokie „C“ śpiewaka ni­
żeli stolica państwa, ale stanowi to zapewne za­
szczytne wyróżnienie naszego starego grodu, któ­
ry widocznie nie jest „za ubogi", kiedy może pła­
cić takie honorarja. A co się tyczy entuzjazmu, 
to Kraków bodaj czy nie zakasował stolicy. Siary 
Teatr zatrząsł się w posadach od oklasków, a 
na przyjazd i odjazd śpiewaka oczekiwały set­
ki pań i panien, które bonatersko i z narażeniem 
życia rzucały się pod automobil, byle ujrzeć bliżej 
p, Kiepurę i uzyskać od niego autograf. Tylu wiel­
kich ludz. wydala Polska, a żaden z nich nie u- 
waża swojej Ojczyzny za zbyt ubogą dla niego, 
iale byli to ludzie nadzwyczaj niepraktyczni —  
i coprawda nie umieli śpiewać, a raczej przez 
całe życie cienko śpiewali. Gdzie im było dó wyso­
kiego „C“ ; i dlatego nie żąaaii od puch autografów, 
a kobiety nie padały przed nimi na kolana. A I do-  
wiem to jest pewnik, że prawdziwy talent zaw­
sze znajdzie uznanie na jakie zasłużył —  a gdzie 
tam Chopinowi czy Mickiewiczowi do wysokiego 
C“ iii '* •
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Pracownicy państwm domagają się pom pki płac.
Protest przeciw polityce łączenia podwyżki z podatkami.

T A R N O P O L , 18 .czerwca. (P A T .). P ier­
w szy kongres urzędników odby* się w  T a r­
nopolu w  dniu 17 bra. Przew odniczył prof, 
Zygmunt Turecki prezes w oje w. zw iązku 
urzędniczego. Na zjazd p rzybyli delegaci 
wszy sl kich po w. i m iejscowych zrzeszeń 
nrzędniezycli w o jew ództw a tarnopolskiego. 
P ow zię ło  następujące uchwały

..Przejęci troską z powodu stale pogra- 
szającego isię ieh położeniu liiaterjalnegG 
zebrani domagają się

1) aby Rząd i Sejm nie lączyt po ­
praw i] bytu pracow ników  paustw. z u ihw a- 
tenieni na ten c a  podatków, gdyż to p o ­
niża pracowników  państwowych wobec mas 
płatników, natomiast, aby place pracowni­
ków  państwowych zostały jeszcze w  roku 
bieżącym  uregulowane z ogólnego budżetu 
Państwa.

2 > Ab, bezzwłocznie przyznano praco­
wnikom  państwowym  48 proc,, płacy m ie­
sięcznej i wypłacono w dniu 1 lipca jako

Xtos musi nareszcie ponieść 
odpowiedzialność.

W  Nr. 91 i 109 ..Dzieńnika Ludowego 
rb. poruszona została sprawa karygodne­
go sposobu eksploatacji piaskowni i kamie­
niołom ni przy ul. P iaskowej W  artykułach 
tych wrskazyw aliśmy, że eksploatacja w y ­
m ienionej piaskowni odbywa się w  sprze­
czności z przepisam i ustawy budowlanej, 
zabronionym  sposobem podkopywania się 
(zamiast szkairpowaina stopniowego., z na- 

nażcr.it m na szwank życia i Zdrowia zatru­
dnionych tam robotnikowi Wskazaliśmy na 
szkody, jakie wyrządza wym ieniona pia­
skownia miastu, tak pod względem inte­
resów7 gospodarki gminnej, jak również; z 
punktu wadzenia potrzeby7 ochrony7 piękna 
Lw ow y. Artyku ły nasze przeminęły7 niestety 
bez echa- Pow ołane władze nic raczy li] 
sprawę na m iejscu 'zbada,a, a przedsiębior- 
■oy-piaskarzc kpią sobid dalej z ustawy 
m ając w idocznie [gdzieś .,mocne p lecy“ .

Wobec1- tego oświadczamy, ze jeżeli spra 
\va powyższa nie zostanie zgodnie z usta­
wam i załatwiona, zmuszeni będziemy wszyst 
kie ogłoszone artykuły w  „Dzienniku Lu- 
dow ym “ odesłać do .Ministra Spraw7 wewnę­
trznych, celem osobisLego Jego zaintereso­
w an ia się jsprawą.

Bezpraw ie inusi ustać, P a n o w ie ! Dość 
g ry  z życiem  i zdrow iem  ludzi pracy !

C T * * ;  m  n  BALSAM NAt t t m j e r a  odciski
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

nagniotki i zgrubiałe naskórki.
S k ła d  l w y ró b :

A p t e k a  M .. E t t i n g e r a  
Lwów, płac GOŁUCHOWSKICH.

Robotnicze 6 z  eci 
na wieś!

Robotnicze T w o  P rzy jac ió ł Dz.ec. wraz 
z  Sekcją kubiet PPS  urządza w  clmacb 22 
i  23 bm. zbiórkę ma kołonję d la dzieci ro­
botniczych. Prosi przeto Tow arzyszk i i T o ­
w arzyszy o wzięcie licznego udziału w  tej 
zbiórce.

Tow arzyszk i i Tow arzysze m ający za­
m iar wziąć czynny7 udział w  tej imprezie, 
zeclią  zplosić się wT czw ałidk  w  lokalu 
„D ziennika Ludow ego'1 przy iu- Syktuskiej 
21 U p. po odbiór puszek i legitymacji, 
nuędz\ godz. 0—8 wieczorem  u tow, Se- 
gala. K om itet -zbiórkowy.

dodatek za mieszkanie za ubiegłe półrocze.
3 ) Aby do czasu uregulowania płat; 

nową ustuw7ą uposażeniową wypłacono pra­
cownikom  państwowym  i emerytom  płace 
powiększone o dodatek wynoszący 30 p,r. 
obecnych płac a to wobec, wzrostu d ro ­
żyzny w ostatnim pzasie o 28 proc., i nie- 
wypłacenia należącego się dodatku za m ie­
szkanie wynoszącego 8 ppoć. p ią ty  miesię­
cznej

4} Aby zwolniono em erytów  od pła­
cenia 8 proc na em eryturę i przyjęcia na 
Skarb Państwa opłat szkolnych za posy­
łane do szkoły dzieci emerytów.

5 ) .'.by7 Rząd jeszcze przed wniesieniem 
projektu ustawy uposażeniowej do Sejmu 
przesłał go do wglądu naszemu giów. zrze­
szeniu związku funkcjonariuszy państwo­
wych Rep!tej Polsk iej wr Warszawie.

M einorjał ten uchwalono przesiać do 
Sejmu. Senatu i Rządu.

Kandydatura socjalisty na prezydent a 
Sf. Zjednoczonych.

N O W Y JORK, Egzekutywm Partji so­
cjalistycznej uchwaliła wszcząć energiczną 
akcje wyborczą za kandydatem partji na 
prezydenta St. Zjednoczonych Norm onem  
Thomasem. Postanow iono otworzyć dw ie 
glówme kwatery: jedną w  N ow ym  Jorku, 
a druga w  Chicago, aby przy7 ich pom ocy 
obsłużyć .należycie rozległy7 fejren organiza­
cyjny i doglądać całej akcji.

Uchwalono również urządzić trzym ie­
sięczną turę ob jazd owa dla Noorm ana T h o ­
masa. która się rozpoczn ie l-go  listopada. 
Kandydat na w iceprezydenta Maurer, nie 
będzie, mógł wyruszyć w7 objazd z racji 
swoich obowiązków7 w  socjalistycznej radzie 
m iejskiej w  Reading.

Rouotnlcy skazani na potulne 
konanie.

M O W Y YO RK . Prezes Unji robotników tunelo- 
Wycii, T . Courtis, stw ierdził, że w iertacze skał, zatru­
dnieni przy kopaniu tunelów pod kolej podziemną, ska­
zani są na Dowolne konanie, a to wskutek zastoso­
wania n ow ego  systemu elektrycznych św idrów , jakie 
wcale nie absorbują unoszącego się przy pracy pyłu 
skalnego, ob fitego w  arszenik i  inne zabójcze dla 
oiganizmn ludzkiego składniki. I

R apo it sw ó j przedłożył Curtis Radzie opiek, spo­
łecznej,, Specjalni chemicy zajęli się analizą składników 
pyłu i okazuje się, że je g o  zaw artość jest w  rzeczy­
wistości zabójczą dla w iertaczy, którzy w  liczbie 1.500 
zajęci są przy budowie tunelów w mieście.

Eauania zmarłych lub zabitych przy pracy w ier­
taczy wykazują, iż  płuca tych biednych ofiar zawodu, 
pokryte są na cal trującym pyłem skalnym, z  k tórego 
w . lania się choroba „s ilicosis" zwaną, a najczęściej 
gruźlica. Obliczono, że przeciętny w iertacz, stale za­
trudniony, ży je  tylko lat 5.

JComunikatg.
W A L N E  ZG RO M AD ZENIE  „O G N IS K A  K O B IE T " 

(Sykstuska 21, II p .) odbędzie się w  środę, dnia 20. 
bm. o  god z. 6-tej w iecz., a w  razie braku kompletu 
o god z. 7-mej. |

W Y JA Z D  N A  KOLONJĘ LECZN IC ZĄ  W  R O M A ­
N O W IE  (sezon I.) nastąpi w  sobotę, dnia 23. czerw ca 
o  godz. 23.45, z dworca g łów n ego  w e  Lw ow ie .

Kuiatorjum Okręgu Szkolnego w e  L w ow ie  oznaj­
miło reskryptem z  dnia 15. czerw ca 1928, Nr. 0, —  
1152Ż8, że zezw ala  na zwolnienie z  tymże dniem 
czieci szkół powszechnych i g im nazjów , p izyjętych 
na pow yższy  sezon kolonji rym anowskiej. Zwolnienia 
udzielą Dyrekcje szkół na podstaw ie przedłożonych im 
pi zez  rodziońw zawiadom ień o przyjęciu na I. sezon 
koionji.

Sowietom nie podoba się 
zagraniczna polityka Polski.
M OSKW A, 18 crerwca. (A W  ). U rzę­

dowe „Izw iestja11 om awiają oświadczenie 
min. Zaleskiego w  Paryżu wobec dzienni­
karzy francuskich. Dziennik atakuje m in i­
stra Zaleskiego ń iely lko za jego opin ję o 
polityce polskiej wobec Sowietów, ale tak­
że za poruszenie problemu ewakuacji Nad- 
renji, a także stosunków1 polsko-litewskich. 
Ocenę poliLyki litewskiej jako znajdującej 
się pod w pływ am i Moskw7y „ i  zw iesi ja "  kwa­
lifiku ją jako dow?ód agresywności w  dal­
szym ciągu, działającej w7 porozumieniu z 
tajnemi silami polityk i m iędzynarodowej. 
Organ sowiecki próbuje dowieść, że' R os ja  
jest otwartą i zdecydowaną zwolenniczką 
pokojow ych  stosunków7 między Polską i 
J itwą. P rzyczyn ia  trudności w7 ułożeniu 
norm alnych stosunków m iędzy Polską a 
Sowietam i tkw i — zdaniem „Izw ies tij"  w 
hegatywnem stanowisku Polski wobe*ć za­
sady m onopolu handlu zewnętrznego Wnie- 
sztorgu.

! Z e  a p o r t u .

M ISTR ZO STW A  LIGI.

POGOŃ —  W A R T A ’ I  : 1 (1 : 0 ), Zaw ody roze­
grane na grząskjem  i błotnistem boisku, podczas u lew ­
nego deszczu. Teren odpow iadał lepiej graczom  P o ­
goni, k tórzy otrząsnąw szy się z  pTzewagi W  arty w  po­
czątkach zawodów, opanowali zupełnie pole, znakomita 
jeanak gra  bramkarza W arty  Fontowicza uchroniła g o ­
ści od znacznej porażki. Pogoń nie wynorzystała rzutu 
karnego, bramkę uzyskał Batsch Dla W arty  z  w y - 
paau Radojewski. W arta  poa koniec grała w  ósemkę, 
sędzia p. Rettig wykluczył Staliriskiego i Spojdę, a 
kontuzjowany P rzybysz zesizedł z  boiska.

W a rszaw a : C ZAR N I i— - LEGJA 2 : 1 ( 1  : O). Za­
w ody te były dogrywką przerw anego sw ego  czasu z  
powouu ulewnego deszczu meczu pifcy; stanie 1 : 0 iala 
Czarnych. Czarni mieli znagzną przew agę, nie w yk o ­
rzystał, w ielu dogodnych pozycji, dopiero w  27 m 1 
Gstrowski w  zamieszaniu podbramkowem zyskuje dru­
gą b amkę dla Czarnych. Leg ja  10 m. przed końcem 
strzela z w olnego honorową bramkę. Bramkarza Czar­
nych rozbito. Sędziował p. M arszewski.

W a rszaw a : PO LO NJA —  Ł . K. 3 : 0 (3 : ,0). 
Bramki zdobyli Krieger, Z im owski i Dilner. Sędzia p. 
Ri ikowski.

K ranów : CRACO VIA  —  TU R Y Ś C I 5 : 1 (2 : ;1. 
Bramki ji la  C rdcóvti: Gintel (4) i Kubiriski, 'dla Turystów  
Ataszewski. Sędzia p Rosenfeld.

K atow ice. RUCH —  H A S M O N E Ą  2 : 1 (L  : 0 ). 
Bramki dla Ruchu: Frost, dla Hasmonei Krumholz. Sę­
dzia p. Arczyński

Toruń: W A R S Z A W IA N K A  —  TK S ' 5 : 2 (2 : 12),

M IST R ZO ST W A  KL. A.

S P A R T A  —  POLONJA (Przem yśli) 1 : 1 (1 : 0).
POGOŃ 11 —  EKRAN: 5 : 0 (2 : O).
C ZAR N I II —  6 p. lotjn. 2 : 0 (1 : 0,).
POGOŃ (S try j) —  LE CH jA l I  : 0 (1 : pj,,

M IST R ZO ST W A  KL. B
Sokół II —  Jutrzenka! 2 : 1 (1 : 1).
Czarni III —  A Z S  I i 2 : 2.
Dror —  RKS Tur 2 : 0 (0 : 0 ) ki. C.
W ie d e ń : W . A . C. —  HAKOAH. 4 : f .  Hakoah 

spada do ki. B.
O s lo : CnNJA —  NORW EGJA 3 : 2.

WYNIK WYbORuW DO RADf M. W BRZEŚCIU.
BRZEŚĆ, n. Bugiem, 18. 6. (Pat.). W  niedzielę 

17. bm. odbyły się tu w ybory do rady miejskiej. 
Uprawnionych do głosowania było 16.854, g łosow a ło  
9.955. Poszczególne listy o t izym a ły : lista Nr. 1 (B. B. 
W .  R .) 6 mandatów (N i 2 (PPS ) 3 mandaty, Nr. 3 
(Ż yd z i) 2 mandaty, Buna I manaat, Poale Sion lewica 
3 manaaty, Poale Sion prawica 1 mandat, komuniści 
2 mandaty, Rosjanie 1 mandat, inne ugrupowania 2 

manuaty.

EPIDEMJA ŻÓŁTEJ f e b r y  W  BRAZYLJI.

RIO DE JANEIRO, 18 6. (A W ).  W; mieście panuje 
oa  pew nego czasu epidemja żółtej’ febry t. zw . Żo lty  
Kuba W ea łu g  danych w ładz sanitarnych zm arło w  ub. 
tygodniu na tę febrę 60 osób.
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I. Małopolski Robotniczy Zlot Sportowy.
Zawody ciężko atletyczne

o Robotnicze mistrzostwo Polski, odbeaą się w  cza­
sie Zlotu w razie pogody na boisku R. K. S. „Le­
gia", a na wypadek niepogody w sali Górników. 
Aleja Krasińskiego 16. Liczne zgłoszenia, jakię 
wpływają z całej niemal Polski świadiczą o nie- 
zwykłem zainteresowaniu uczestników Zlotu tą 
dZiódziną sportu.

B ieg  kolarsk i

Kraków— Wadowice—Kraków o Robotnicze Mi­
strzostwo Polski na przestrzeni 100 km odbędzie 
się 29 czerwca 1928. Zacięta walka o palnę pierw­
szeństwa robotniczego kolarstwa rozegra się mię­
dzy zawodnikami warszawskiemu, szczególnie ze 
„Skry" i „Gazowni" a kolarzami krakowskimi z

i
Pierwszego ilpca Lr. odbędzie się 

bieg ogólny dla mężczyzn 
na przestrzeni 30 'km., oraz

bieg dla kobieł
na przestrzeni 5 km. Do obu tyrh biegów zgłosili 
się zagraniczni kolarze tak, że zainteresowanie 
tym biegiem zyska na popularności, zwłaszcza, że 
wezmą w  nich udział kobiety.

Tumie) piłkami
Robotniczych Klubów Sportowych w czasie Zlotu 
sportowego zapowiada się imponująco Dotuchczas 
zgłoszonych zostało kilkanaście drużyn nie tylko 
z Małopolski, ale także z Warszawy, Łodzi i in­
nych ośrodkow.

Sprawa budowania krem atorjów  i spa­
lania zw łok  ludzkich zamiast grzebania ich 
w  ziem i zyskuje coraz bardziej na aktual­
ności. Przed szeregiem  miesięcy, ukazały 
się w  prasie inform acje, zapow iadające w y­
danie odnośnego zarządzenia, zezwalającego 
na krem ację zwłok. Sprawa ta jednak u- 
cichła zupełnie; działały tu w idocznie prze­
możne wpływy.

W  piśmie naszem dawaliśm y w ie lokrot­
nie w yraz zapatrywaniom , propagującym  
krem ację zw łok

jako objaw  wyższego stopnia cyw ilizacji
ac slosunku do grzebania ich w  ziemi. Obec­
nie przytaczam y głos p. J. llanem ana, u- 
m ieszczony na lamach Głosu Polskiego “•

,.Z prochu powstałeś, w  proch się obró­
cisz". zdawało się. w inno być d la ludzi re ­
ligijnych nietylko tekstem biblijnym , lecz 
zarazem m otywem  uzasadniającym krema­
cję. A jednak wszystkie kościoły, do ostat­
nich czasów  w ypow iada ły się przeciwko 
kremacji.

B iorąc pod uwagę warunki sanitarne, 
w  jakich znajdują się miasta; ogrom ny ou- 
setek zgonów  na skutek chorób zaraźli­
w ych : tyfusu, gruźlicy, syfilisu i t. p. dalei 
że m iejsca grzebalne (cmentarze), które 
wobec rozw oju  miast wszędzie praw ie1 znaj­
dują się w  centrum miasla, ewentualnie po­
łożone są w  dzielnicach najbiedniejszych i

Uroczysty poranek
ku czci tow senatora Limanowskiego

urządzony staraniem „Chóru Robotniczego0.
Wykazujący dość znaczną ruchliwość „Chór 

Robotniczy" urządził ubiegłej niedzieli Uroczysty 
Poranek ku czci seryora socjalizmu polskiego to 
warzysza senatora Bolesława Limanowskiego.

Stosunkowo, uwzględniwszy warunki, poranek 
ten udał się, nie ulega jednak wątpliwości, że 
przy lepszej organizacji i propagandzie byłby przy - 
niósł sukces kasowy.

Słowo wstępne wygłosił tow. Robert Frohlich, 
sekretarz Uniwersytetu Ludowego Mówca, śkre- 
śliwszy tło czasu i warunków, przypadających 
na czas wystąpienia tow. Limanowskiego na a- 
renę życia publicznego, wskazał na znaczenie gło-

Bieę na przełaj
na przestrzeni 3.000 m. będzie olbrzymią propa­
gand ąjsportu masowego. Najmniej 150 lekko­
atletów stanie na starcie i walczyć będzie o na­
grody zespołowe.

AtraKCją Z lo tu  b ęa ą

ćwiczenia gimnastyczno-iytuńczne

guści z Czechosłowacji, kturzy zjeżdżają io Kra­
kowa w sile 240 ludzi i zaprodukują przy dźwię­
kach orkiestry swoje masowe ćwiczenia.

Nowością sportową w sferach robotniczych o- 
każe się w  czasie Zlotu

bieg pływacki
wpław przez Kraków, na Wiśle.

Specjalną sympatją cieszyć się będą

zawody lokko-atletyczne.
Pozatem gry ruchome, jak piłka ręczna, koszy­

kówka i siatkówka stanowią przedmiot żywego 
zainteresowanie u kobiet i mężczyzn.

Baczność chóry i orkiestry robotnicza! W  cza­
sie Zlotu odbędą się popisy konkursowe chórów 
i orkiestr robotniczych. Prowincja zgłosiła szereg 
orkiestr i chórów.

Zgłuszenia na Mafopofsfc’ t obotnicz* Zlot
Sportowy, w Krakowie, który odbędzie się 29 i 
30 czerwca oraz 1 lipca br. należy zgłaszać bez­
zwłoczni e pod adresem Komitetu, Dunajewskiego 5 
II p.

najm niej hygjenicznych, musimy przyjść do 
Wniosku, iż

urządzenie k rem a lorjn m  staje się ró w ­
nież .zagadnieniem spotćczno  - sanilar- 

nem.
I jeszcze na jeden szczegół icboę zwrócić, 

uwagę. P rzeciw n icy  krem acji powiadają, iż 
w  skutku cia ło  rozk łada się tak samo spo­
pielane jak  i grzebanie, zapominają, jednak­
że. iż to. co się rozkłada w  ziem i drogą na­
turalną w  ciągu 30 do 40 lat, przez krehia- 
c ję  proces zostaje zredukowany do półto­
re j godziny A w ięc  jest ogromna różnica 
czasu, który o d g r jw a  ogromną rolę, p rzy  
przeciwdziałaniu szerzącym, się ' urazom 
(cholera, dżuma i  t. p .) wojnom  i kata­
strofom żyw io łow ym  fw ylew  rzek, burze, 
X>odmycioL lerenów cmentarnych i 1 p.), 
które naw iedzają kraje, sprowadzają spu­
stoszenia materjalne i zdrów o Inc. .

1 rządzenie krem atoriów

zaoszczędzi m iastom  ogrom ne potasie 
ziem i,

obecnie użyte pod’ cmentarze, a odpow ied­
nie nowoczesne kręm atorjum  nie jest rzepzą 
drogą". i.

Od siebie dodamy, że wszystkie pań­
stwa. wysoko posunięto w  postępie, posia­
dają w  swych miastach krem alorja — i lud­
ność wieirząca n ie w id zi w  nich żadnego na­
ruszenia swyich przekonań religijnych.

szonych p,rzez Limanowskiego haseł i jego wiel­
ką rolę dla socjalizmu polskiego.

Współudział w tej uroczystości wzięła p. Mar- 
ja Popowiczówna, artystka opery lwowskiej, któ­
ra wykonała pięknie kilka pieśni, za co zebrań, 
darzyli ją hucznemi oklaskami. Akompanjował u- 
miejętnie p. Altenberg.

Cały szereg pieśni dobrze odśpiewał „Chór 
Robotniczy", który rozwija się systematycznie pod 
kierownictwem p. Marjana Kinalslnego.

K.

komunikat.
W IE L K I FE S TYN . Zapow iedziany na niedzielę, 

onia 17. czerw ca festyn (na dochód’ kolonji dla czieci 
robot.) nie odbył się, z  powodu n iepogody, natomiast 
on będzie się w  niedzielę, dnia 24. czerwicą z  tum 
samym programem.

„Ludzie ■ ma szyny
Ostatni wynalazek amerykański —  o czem, pi­

saliśmy już kilkakrotnie —  to automat ludzki, po­
mysł inż. Wensleya, który na wystawie elektro­
technicznej w Waszyngtonie budził zrozumiałą sen­
sację. Polega na skomplikowaniu szeregu elektroma 
gnetycznych urządzeń, obleczonych w kształt 'udz- 
ki. Nietylko poszczególne automaty, lecz nawet 
całe szereyi słuchają wezwania telekinu. Ramiona 
maszyny w  Kształcie dźwigni wykonują pewną 
oznaczoną pracę, np. otwierają lub zamyKają tamę 
basenu wodnego w zakładach elektrycznych w 
Waszyngtonie, regulują za pomocą odpowiednich 
urządzeń poziom wody, a nawet odczytują automa 
tycznie temperaturę wody i zawiadamiają kontro- 
lora za pośrednictwem telefonu.

Ostatnie modele inż. Weusleya różnią się ód! 
swoich „starszych braci" nietylko wybitnemi ulep­
szeniami technicznemi, lecz także wyglądem, zupeł­
nie upodonnionym do prawdziwym ludzi. Sen­
sację zupełnie zrozumiałą wzbudził tak1 olbrzym 
maszynowy, który w czasie uroczystości odsło­
nięcia pomnika prezydenta Coolidtje‘a w Waszyng 
tonie „własnoręcznie" dokonał uroczystego aktu, 
poczem tubalnym głosem zawołał: „Niech żyje 
prezydent Coolidge".

W  tych dniach zostało założone w  Nowyir 
Jorku olbrzymie towarzystwo akcyjne, które roz­
porządzą kapitarem 25 miijonów aolarow, t. zn. 
sumą bardzo poważną nawet na stosunki amery­
kańskie. Celem tego towarzystwa jest hmtowne ło  
brylowanie ludzi maszynowych, „androidów". Zor 
ganizowano olbrzymią propagandę, której zadaniem 
będzie niszczyć uprzedzenie społeczeństwa amery­
kańskiego do ludzi-automatów. Przewidziane jest 
bardzo szerokie pole działania dla tych myślących 
maszyn, androidzi, umieszczeni dla reklamy w ka­
sach wieikich magazynów amerykańskich, odbie­
rają od kupujących pieniądze, liczą kwoty otrzyma­
ne i nawet mówią grzecznie „dziękuję", jak przy­
stało na dobrze wychowanego kasjera. Inni ludzie 
maszynowi otwierają codziennie o goiz. 7 żelazne 
żaluzje sklepów lub bramy składów i zamykają je 
o oznaczonej porze. O spazniuniu się takiego auto 
matucznego pracownika niema naturalnie mowy. 
Androidżi znajdują również zastosowanie w kuch­
niach wieikich restauracyj, czuwając nad kipiącą 
wodą, regulując płomień kuchni gazowych i t. p.

Nowo założone towarzystwo akcyjne stara się 
obecnie wykazać pożyteczność ludzi maszynowych 
przy rozmaitych urządzeniach kolei żelaznych, w  
tramwajach, na stacjach okrętowych i w por­
tach.

Rzecz jasna, że automaty te nie będą m.ogły znf 
leźć zastosowania na szeroka skalę tak, ze względu 
na wysoką cenę tego produktu jak i na istotę 
pracy ludzkiej, której najbardziej mechaniczną czyn­
ność ożywiać musi intellekt.

Jak to bywa...
Nadzwyczajni inspektorzy sanitarni przywieźli- 

jak zwykle, ze swej podróży całą kopalnię weso­
łych opowieści, opartych na autentycznych fak­
tach.

Oto np.:
W  gminie Zakrzów, row. radomskiego, kon­

troler, przejeżdżając drogą, ujrzał chałupę po pro­
stu tonącą w brudzie Pod oknami kupy gnoju, . 
przed wejściem 0’brzymia kałuża, w którei ba­
brało się kilkoro dzieci.

—  Kto tu mieszka w tym brudzie? — zapy­
tał inspektor.

—  Ano sam wójt — mówi jeden z sąsiadów
—  Dawać mi w tej chwili tego wójta — woła 

zdenerwowany1 Inspektor
—  Kiedy, wójta niema we wsi
—  A gdzie się podział?
—  Ano w sejmie tera zasiada...
Okazało się, że brudna chałupa należy do 

posła na sejm Józefa Baćmagi.
*

W  historycznem Czarnolesiu w KieleCkiem dziw 
ne zaobserwowano zjawisko. Im bogatszy gospo­
darz. tern brudniejsze obejścia.

—  Dlaczego nie sprzątacie nodwórza? — py­
ta inspektor jednego z najbogatszych gospodarzy-

—  Samemu to jakoś nieładnie — odpowia­
da chłop, a parobek za drogo kosztuje...

O  k r e m a t o r i a  E * o i s c e .
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T OWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ D Z IECI
urządza w  niedzielę d n a  24-go czerwna b. r. w  ogrodzie 
„Lwowianna^ przy nl. Żółkiewskiej 75 (obok rampy kol.)

i tańcami połączony z przedstawieniom arcatorskiem.
Dcchód przeznaczony na Kolonję dla dzieci robotniczych.

Przygryw ać będzie Orkiestra liro warników  
Początek o g. 3 ej. Program  urozmaicony. W stęp 50 groszy.

* * ' " '> v X P Ti r  - ynnurrą ^ i i T f ^ jw i i i i w ^ T i i i i T ^ ^ m i i iT ą y ^ i i i i i ą j j

z dnia.
Lwfew, daiK 19 czewca

POD ADRESEM  JADĄCYCH TRAM W AJEM  „4“.
Panów , którzy dnia 10. bm. m iędzy godziną 1— 2 
popoj mieli w  w o z ie  tram wajow ym  Nr. 4 incydent 
z kontroiorem  na tle ibtetów, uprasza się o  podania 
nazwisk do redakcji „Dziennika Lu dow ego", ponieważ 
konduktorowi tego  wozu groź, utrata oosady.

d y r e k c j a  p a ń s t w , s z k o ł y  k o s z y k a r s k i e j

w e L w ow ie , ul. św. Z o fji 1, podaje do wiadomości, że  
wpisy rozpoczynają się dnia 20. czerw ca b. r do 27. 
b . m. włącznie. Podania pisemne należy wnosić do dnia 
15. lipca b. r. W arunki przyjęcia do szkoły i internatu 
są: 14 rok życia, 4 kl. szkoła powsz. Dla uboższych 
internat przy szkole.

N iEO STiFO ŻNA JAZDA, Szofer autodorożki Lw . 
7991 poi. 194. najechał na stojącego na jezdni ul. Ru- 
tow sk iego  Bialoczyńskiego W aw rzyńca , który doznał 
Złamania kości m iednicowej P ogo tow ie  rat. odw iozło  gó  
d o  szpitala powszechnego.

O SZU ST W O . Do mieszkania Nyry Marceli, zam. 
p rzy  Drodze Lubieńskiej, przyszedł Jan N. i  obiecał 
W yszukać jej mieszkanie, na które w yfudżil od niej 
20 zl.

BÓJKI, Za rogatką Gródecką wybuchła bójka, w  
której ranny został Maśnicki Józef.

Na pl Bernardyńskim w  czasie bójki został ranny 
relilis Czykalik, la t 22, szo fer, Został .on (uderzony korbą 
w  ulowe. Pogo tow ie  odw io z ło  go  do szpitala powsz.

CO SIĘ DZIFJE NA PROWINCJI. W  niedzielę, 
17. bm. w  czasie zabaw y weselnej, odbywającej się 
w  Domu Ludowum w  Zgłobniu pow . R zeszów , w y -  
buchta bójka, w  czasie której zam ordowany został Sta­
nisław Chmiel, a ciężko poranieni Jan Kolajidryk i P iotr 
B i aa. Obydwóch tannych nolicja odw iozła do szpitala 
w  Rzeszow ie .

W e  wsi B łażowej pow . R zeszów , wtrącił Franci­
szek Rząsa do rzeki kąpiącego się z nim raiłem Józefa 
K is ztrę , który utonął. Sprawcę aresztowano i oddano 
do S ą d i.

DOBRALI SIĘ. W  zw iązku z  ostatniemi kradzie­
żami, przeprowadzono rew izję  w  kilku podejrzanych 
mieszkaniach, która dała niespodziewany wynik. A re­
sztow ano dziesięciu złodzie jasizków -specjjlistów , a to : 
Jakóba M ordka Szlam owjcza, pochodzącego z W a rsza ­
w y , znanego W łam ywacza, Maksa Repera z  Przem yślan, 
„w y b itn eg o " k ieszonkowca, łon,asa Fana ze  Stanisławo­
wa, w łam yw acza. T au b ca  Ksiela false Mcsime, z  Tac* 
nópola, kieszońkowica, A i ona Kleina z  Krakowa Icka 
Skrzypka z W arszaw y, Stemplera Maksa ze  L w ow a , 
Kleina Horn-a z  Przem yśla i Jakóba Grunera ze  L w ow a . 
W szyscy  zostali aresztowani i  pod lega ją  p og ląd ow i p o ­
szkodowanych,

W Ł A M A N IA . Do mieszkania Józefa ReiChmana 
z  ul. Zyb lik iew icza dostali się jacyś osobnicy i skradli 
biżuterję i garderobę wartości około 1.500 z l.

Izraelow i M ozesow i K lpplow i z  ul. M aga :y nowej 
I. 2, skradli nieznani sprawcy bieliznę ze strychu.

Na ul. Leona Sapiehy pod 1. 33, jakiś łotrzyk 
dostał się na strych Anny Kogut i skradł bieliznę n ie- 
stw lerdzonoj narazić wartości.

PO D TZUCO NE DZIECI. P rzy  pl. Trybunalskim W 
realności pod 1. 1, znaleziono 5-miesięczne dziecko płd| 
męskiej, poatzucione przez nieznaną kobietę.

N iejaka Kar dasz Stefanja została aresztowane za 
porzucenie 3-letniegc dziecka.

SAM O BÓ JSTW A. Przyi i l .  Lenartow icza oopełnił 
sam obójstwo Iprzez zastrzelenie się W acław  M ilusiński, 
oficjał Sądu Apelacyjnego w e  L w ow ie . Pow odem  był 
rozstrój nerw ow y.

Henryk Dawia Kochański, właściciel sklepu bła­
watu eg o jpirzyi ul. Rzeźnickiej 18, popełnił sam obójstwo 
p ize z  powieszenie się. pow odem  teyo kroku były długi 
i za ległe podatki

H ard Juljusz, z ul. hmielowsKiego, pozbaw ił 
się życia strzałem z  rew olweru , pow odem  tego kroku 
były kłopoty finansowe.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELK IEGO ;

W torek, o 7.30 „N iezłom na zona".
Środa, o god z. 7.30 w iecz. „Daleka Księżniczka". 
C/wńrfek, o godz. 7.30 w iecz. „N ie z łorrma żona". 
Piątek, o gociz. 7.30 w iecz. „Daleka Księżniczka". 
Sopota, o  god z. 7.30 w lecz. „O dpraw a posłów  

greckich" (prem jera).

REPERTUAR TEATRU NO W O ŚCI:
W to iek , o  8 ,,Dolly“ .
Środa, o  godz. 8 w iecz. „D o iły ".
Czwartek, o  god z . 8 w iecz. „D o lly ".
Piątek, o godz. 8 .w iecz. „D o lly " .
Sooota, o god z . 8 w iecz. „D o lly ".

, r »  . y

MIEJSKI K iNOTFATH W  TEATRZE NO W O ŚCI:
„Kurier carski".

REPERTUAR KIN LW O W SK IC H :

„K O P E R N IK ": Kobiety, w ino i  ruletka" 
„M A R Y S IE Ń K A " ■ „K ob ie ty , wino i ruletka". 
„ L E W " :  „N ie  żeń się".
A P O L L O : „Dam a P ikow a".
P A Ł A C E : „Z a  głosem  serca".
AV E N U E : „Eskapada dusz" i „F a łszyw y  książę* 
C H IM E R A : „S p ow ied ź  kapelana" (Igo  Sym). 
„F A T A M O R G A N A * . „Charly Chaplin".
„C A S IN O " : „H arold  Lloyd, gwałtu loo się d zie je ". 
„ P A S A Ż " :  „P a t, Patachon i w ie loryb".
„C A J K A ": „P a t, Patachon i w ie loryb". 
„G R A Ż Y N A " :  „Kocnanka Toreadora".

TE A T R  W IE L K I. Dziś św ietra  komedia Sommer- 
set MaughanOa „,Niezłomna żona". W  sobotę, 23. bm. 
z  okazji Jubileuszu rdz ennie lw ow sk iego gimnazjum jv, 
dana pędzie nieśmiertelna „O dpraw a postów  greckich" 
Jana Kochanowskiego, w  350-tą rocznicę „p rem jery " 
w  Jazdowje pod W arszaw ą  w obec króla (1578 r.).

TEATR -NOWOŚCI pow tarza  dzis operetkę1 H. Hit— 
scha p. t. „D o iły "  z  p Korabianką, odtw órczyn ią partji 
tytułowej. i

W Y S T A W A  ROBOT RĘCZNYC H  U C ZN IÓ W  V W . 
G IM NAZJUM  pirzji ul. Dwernickiego 17, otwartą będzie 
od 20. do 26. bm. w  goazinąch porannych (9— 1) i 
popołudniowych (4— 7).

| Z A  O K A Z A N Ą  M I PR ZYCH YLN O ŚĆ  ze strony 
Lud. Spółdz. T o w . W yaąw n . składam na fundusz 
prasowy „Dziennika L u dow ego" kw otę 50 zł.

M r. Krynicki M ieczysław .
Dalsze aatki przyjmuje Administracja „Dziennika . 

Lu d ow ego '1, Sykstuska 21 lub Szajnochy 2.

N A  KOLONJE dla dzieci z ło ży li tow . tow . p ro w a r- 
nicy 50 zł.

Dalsze datki przyjm uje tow . Seyal.

Od Administracji.
C E N TR A LN Y  Z W I ą ZEK ZAW Ó D . PR A C O W N . 

HANDL. —  ODDZ. W  S T A N IS Ł A W O W IE . W szystk ie 
o igan izacje zaw od ow e o trzym iją  „Dziennik Lu d ow y" 
tylko w  drodze prenumeraty, prośbie W aszej musilny 
Więc Odmówić >  ̂ f

S T O W . K SZTA ŁĆ . M ŁO D Z IE ŻY  „ZESPoL** —  
S T A N IS Ł A W Ó W . W szystk ie organizacje zaw oaow e o - 
trzymują „Dziennik Lu d ow y" tylko w  drodze prenume­
raty, prośbie W aszej musimy w ięc odm ówić.

O dpow iedzi od Redakcji.
T O W  PRZYJAC IÓ Ł R O D ZIN Y  ROBOTNICZEJ —  

B O R Y S Ł A W  W  odpow iedzi na W a sze  zapytanie do­
nosimy, że chętnie będziemy zam ieszczali nietyiko og ło ­
szenia, ale i artykuły, tyczące się T ow arzystw a  które 
tak piękne w ytyczyło  sobie cele W szelk ie listy prosrmy 
przesyłać na adres Redakcji.

Święto Pracownikiw Gminnych.
Związek. Pracowników Administracii Gminnej 

Rz. P. obchodzi w dniu 23 czerwcu br. uroczystość 
swego dziesięcioletniego istnienia. W  dnju tym 
odbędzie się w Warszawie ogólnokrajowy Zjazd 
delegatów i członków Związku obejmujący swym 
programem poświęcenie sztandaru związkowego 
kościele archikutedralnym o godz. 11 m. 30.

Uczestnicy Zjazdu udadzą się w pochodzie na 
grób Nieznanego Żołnierza celem złożenia wień 
ca. O godzinie 16-tej w sali posiedlzeń Rady Miej­
skiej odbędzie się uroczysta akademja, na którą za­
proszeni zostali przedstawiciele rządu, sejmu i spua 
tu, instytucji i związków pokrewnych oraz prasy.

Na akademji wygłosi odczyt profesor Michał 
Orzęcki pod tytułem „Państwo a Samorząd'* oraz 
przemawiać będzie kierownik Związku, poseł An 
toni Pacholczyk na tematy związane z powstaniem 
i działalnością Związku. Zakończenie akauemji wy­
pełnią produkcje artystów opery: warszawskiej,

Wieczorem w sali Kasyna Urzędników Państwo 
wych wydany zostanie przez Związek obiad' z oka­
zji tej uroi zystośd.

Na Słowaozyznę!
Wycieczka TUR’a.

Zarząd Główny TUR. —  jak czytelnicy wiedzą 
urządza w połowie lipca tygodniową wyNeczkę 
na Słowamjznę. Wyjazd z Warszawy —  l ł  lioca 
wieczór, powrót 22-go. Koszta. 70 zł —  bez je­
dzenia. Wycieczka nie ma charakteru „wysokogór­
skiego", jest łatwa. Ma na celu poznanie nie ca­
łej Słowaczyzny, lecz jej części północnej, położonej 
u połudnowych stóp Tati. Zwiedzi sławne uzdro­
wiska Słowackie (na czeskiej strome), nożna pięk­
no przyrody podtatrzańskiej, zwiedzi szereg pra­
starych ciekawych miasteczek na Spiżu (czeskim), 
w  której tyle jest zajmujących zabytków —  także 
i polskiej dawnej kultury. W  miarę możności ze­
tknie się z przedstawicielami społeczeństwa słowac­
kiego.

Uczestnicy słowackiej wycieczki mogą zostać 
w  Zakopanem i (nie płacąc już za kolej) wziąć 
udział w II wycieczce, tatrzańskiej, prowadzonej 
przez posła t. S. Dubois, która wyrusza z Zakopa­
nego 23 lipca irano.

Zapisy dó 5 lipca. Zapisy i informacje w biu­
rze TUR-a, Warszawa, Czerwonego Krzyza 20 
(tel 325-03).

Zabierać aparaty fotograficzne —  ze względu 
na artystyczne zabytki. Pozatem —  plecaki. Inne 
informacje w biurze TUR. Prowadzi wycieczkę 
tow. K Czapiński.
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Nr. 137

Wycieczki Uniwersytetu Ludowego
i T. U. R. we Lwowie.

1. NAD M O R ZE  od 7 do  15 lipca b. r  W gaetózka 
SwtCozi: W arszaw ę, GaarisK, P u Ą  R ozew ie , Jastarnię, 
he l, Gagnię, O r iow o j Sopoty, O liw ę i t d. P row a - 
oz i prof. W lanyslaw  Probulski. Kosztu : kolej tam 
i z  pow rotem  z l. 47, ń o q eg i i zw iedzan ia zl. 23. 
Zgłoszen ia d o  idlnia 20. czerw ca  b. r . ,

2. W  T A T R Y  .od 4 do LI sierpnia. W ycieczka 
zw ied zi: Kraków, Zakopane, Halę Gąsienicową, P rze ­
łęcz M ięguszowiecką Rysy, Popradzkie Jezioro, 
SzczyTbskie Jezioro, Sm okowie, Tatrzańską Łomnicę, 
W ie lk i W oaospad , Doi. Star o leśną, Rohatkę, Doli­
nę Białej W o d y , P row adzi sekr. Un. Lud. R. 
Froehlich K oszty : Kolej tami i z  pow rotem  zł. 33, no­
clegi zl, 12. Zgłoszenia no 15. lipca b. r.

3. N A  GÓRNY ŚLĄ SK  old 8 do 13 września. W y ­
cieczka zw ied z i: Kraków, Katow ice, K rólewską Hu­
tę, Chorzów , Kopalnie w ęg la> huty! i inne w ielk ie za­
kłady m zem ysłow e. K oszty : Kole j tani i z powrotem  
zł. 30, nociegi i zw iedzen ia  zł. 10. Zgłuszenia do 
14. sierpnia b. r. K ierow nictw o zastrzega sobie e -  
wentuaine przesunięcie tej wycieczki na drugą po­
łow ę sierpnia.

Koszty utrzymania przedętmia 4 — '5  zł. dziennie.
Zgłoszen ia przyjm uje Sekretarjat Uniwersytetu 

Ludowego i TUR., ul. Bourlarda 5., tel. 31— 10, 
codziennie od  godziny 17 —  19,

Wesoły kącik.
NIE UFfl MU.

Działo się w Ameryce. Do jednego z kościołów 
przybył na nabożeństwo pewien miyarder, który 
podczas zbierania ofiar położył na tacę banknot 50 
dolarowy.

Miejscowym zwyczajem, no nabożeństwie pa 
Stor ogłasza podczas kazania wynik zbiórki. Te­
go dnia wygłosił sprawozdanie następująco.

—  Bracia! Dzisiaj znalazł się wjerny, który 
złożył na tacę banknot 50^dolarowy. Dzidki mu 
za jego hojność. Bracia, módlmy się, aby pieniądz 
nie okazał się fałszywy.

OGŁOSZENIA.

Już wyszła z druku powieść

MARJI HAUSNEROWEJ
Z I E L O N E

O K I E N N I C E
CENA 3 ZŁ.

Do nahycia w

K S IĘ G A R N I L U D O U E J
ni. Szajnochy 2.

Już wyszła z druku
nowa książka znanego i cenionego 

autora

W .  R A O R T A

HA HiUUZELU
Cena 5 zl.

do nabycia w Księgarni Ludbwej 
Lwów, ul. Szajnochy 2 .

ammmmmm  hgWWUWMIłW

M io d y  cz łow iek  poszukuje jakiekolwiek zajęcie, jako 
■”  woźny lub posługacz. Łaskawe zgłoszenia pod B. I. do 
Administracji, Szajnochy 2.

Gramofon 20 zł.
a reszta od 5 zl. tygodniowo lab miesię­
cznie tylko w S i Y  P  P  I V  A  “
znanej firm ie A  ^  ^  A l  A
Lwów, KAZIM IERZOW SKA 13. Tel. 53 16. 

R OWE RY  na dogodne spłaty.
Część5 składowe do rowerów zawsze na składzie.

10 Płji pmofoipjcl lilio 10 zl.
a resz'a cd 5 zł. tygodniowo lub miesięcznie tylko w znanej
firmie C . V  D F N l Q »  L w ó w .

I l 1̂  "  K C I I r l  ul. Kazimierzowska 13
Ceny ściśle gotówkowe! Tel. 53-16.

Wyszła z druku najnowsza broszura
MARJANA PORCZAKA

TT.', M  l

Wiktoria Libańska
wdowa po Inż. E. Libańskim założyła

P R A C O W N IĘ
T R Y K O T A R S K Ą

Wyrabia swetery, żakiety, garsonki, kostjumy, 
reformy, pończochy, skarpetki i t. p. Przera­
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego uate- 
rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
Pracownia mieści się we Lwowie 
przy ul. BATOREGO 34, mezanin.

a FOLI
Cena 70 yr.
i Jest do nabyoia

w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2.

I

Już wyszła z druku broszurka
ROMANA d ą b r o w s k i e g o

SACCO i VANZETTI.
80 gr. Cena 80 gr.
Do nabycia w Księgarni Ludowej 

Lwów, Szajnochy 2.

Wspaniałą powieść 

E M I L A  Z O L I

POLECA

K S I Ę G A R N I A  
LUDOWA 

Lffld io , S z a jn o c h y  Z

s p o s w ^ T c r s s a
L. dz, 1305/28/S.

KONKURS.
Powiatowa kasa Chorych w Skolem rozpisuje niniejszem konkurs

na posadę lekarza kasowego z siedzibą w Skolem.
W y  aagan e  w a ru n k i:  1) Dyplom doktora medycyny, uzyskany na 

jednym z Uniwersytetów w Polsce. 2) Obywatelstwo polskie. 3) Prawo wyko­
nywania praktyki lekarskiej 4) Conajmniej 2-ietnia praktyka szpitalna lub od­
powiednia zawodowa. 6) Nieprzekroczony 40 ty rok życia. 6) Świadectwo mo­
ralności i curiculum yitae. 7) Świadectwo lekarskie, wystawione przez lekarza 
państwowego lub lekarka naczelnego Kasy Chorycn na dowód zadawalającego 
stanu zdrowa.

Pierwszeństwo mają lekarze, obeznani z obsługą aparatu Roentgena 
względnie ze światłolecznictwem. Wynagrodzenie i czas pracy wedle umowy 
z tern, że zasadnicze w . ia f  Mżenie stałe równa się poborom urzędników pań 
stwowych od stopnia IX.— VII. zależnie od kwalifikacji. Do posady powyższej 
przywiązane jest nadto mieszkanie służbowe z 4 pokoi i kucnni. Po t o k u  służby 
może nastąpić stabilizacja.

Termin wnoszenia podań, zaopatrzonych w załączniki od 1—7 wymi. 
ganych warunków, upływu dnia 29. czerwca 1928 r.

Posada do objęcia od dnia 1. lipca 1928, względnie najpóźniej dnia 16.

iipca 1928. Zarzii(j pOWjatowej Kasy Chorych w Skolem

I G N A C Y  D A S Z Y Ń S K I

P A M I Ę T N I K I
1. i 2. TOM — CENA 16 Zł.

D O  N A B Y C I A

w  K S I Ę G A R N I  L U D O W E J

L W Ó W , S Z A J N O C H Y  2.

ReclaktOi odpowiedzialny5 STANISŁAW  ŁAUDA. -  Dnlk. Lud. Spółdz., Tow. Wyli, Lwów, ul. L\ Sapirfiy 77. — Tel.


